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Pod sztandarem Stalina 
• • • tk• • Z·WYCI~ZYIDY w Wie 1e1 

o szczęście całej 
walce o pokój 
.ludzkości 

Przemówienie Wandy Wasilewskiej 
na Polskim Kongresie Pokoju 

Chcemy ~eg.o - aby na nas 
nie rzucano bomb a.tomowych. 
nie chcemy riną.ć nie tylko od 
bomb a.tomowych, nie chcemy si 
nąć od żadnych bomb, nie ehce­
my ginąć nawet od 71\VY'ltłyclt kul 
ka.ra.błnowych, My chcemy żyć 
dlatego, że jesteśmy narodami 
twórców, narodami wierzącymi 
w życie, narodami koch&jącymi 
życie, narodami, które czują, 
krore rozumie.ją, ie idą po wspa­
niałej, wielkiej, pięknej drodze 
ku JJOW!1'1.-eehnemu szczęścłu. 

straszą na·s atomową bombą, a je 
dnocześnie chcą nas ose.ukać. c:hcą 
nas ooęcić opowiastkami o jakimś 
wspaniałym porządku amerykań­
s1<iego życia, które oni z sobą niosą. 
Widrziałam własnymi ~yma co 

niesie amerykański cz.dobywca naro-

rego serce było przejęte Już wtedy 
nie tylko wiarą i wolą zwycięstwa, 
ale wiarą w pokój, który przyjdzie 
i wolą stworzenia tego pokoju. Ten 
Człowiek ani ·na jedną sekundę nie 
opuścił swojej stolicy, swego miasta, 
był ze swolm narodem. 

Oczy i usta dwustu milionów lu­
dzi zwracały się w jego stronę, w 
stronę gwiazd kremlowskich. świe­
cących w trudnym okresie czasu na 
radzieckiej ziemi. · Imię tero Czlo· 
wieka dawało siłę żołnierzom, idą­
cym w bój, imię tego Człowieka da 
wało siłę pracującym o głodzie I 
chłodzie robotnikom w fabrykach 
imię tego .Człowieka było nadziej~ 
matek, lm•ę tego Człowieka bylo 
wiarą młodzieży, najgłębszą miłoś­
cią całego narodu, 

Ten Człowiek był naszym Wo­
dzem, był Wodzem całej postępo­
wej lud~ości w walce z faszyz­
mem, ten Człowiek jest dziś Cho 
rążym sztandaru pokoju, Chorą· 
żym sztandaru życia, Chorążym 
sztandaru szczęścia. całej ludzko­
ści! (oklaski - sala skanduje: 
STA-LIN!). 

ON JEST CHORĄŻYM TEGO 
SZTANDARU i dla.tego my, pod tym 
sztandarem walcząc, zda.jemy sobie 
sprawę z tego, że nie jest~śmy sami, 
że miliony i setki milionów ludzi ca 
lego świata idą ra.zem z nami. Pod 
tym sztandarem wszyscy razem po· 
konamy zakusy zbrodniarzy, usiłują 
cych przygotować krwawą nową 
zbrodnię. Pod tym sztandarem, z i· 
mieniem Sta.lina, w wielkiej walce 
o pokój, w walce o szczęście ludz­
kości, o szczęście każdego ćzłowie­
ka - zwyci~żymy! '.Bur.z;liwe okla­
s~. zebrani wstają, skandują: 
Ble-rut, Sta~lin!). 

Apel Kongresu Pokoju 
do Polonii Zagranicznej 

DO BRAOI NA OBCZYŻNIE! 
Pierwny Polski Kongres Pokoju 

zwraca się do Was, -Polacy, kló· 
rych do szukania chleba na ob· 
eiyźnie zmusiło niegdyś bez.robo­
oie i kapitalistyczny wyzysk, by­
ście wraz z całym narodem P<>l­
skim stanęli do zwycięskiej walki 
o pokój na całym świecie. 

·. Jest nas 1.300 delegatów, wyło­
nionych z wyborów ze wszystkich 
stron Polski. Reprezentujemy 
wszystkie warstwy naszego spo­
łeczeństwa : robotników, chłopów, 
inteligencję, reprezentujemy wszy­
stkie przekonania i zawody. Są 
wśród nas przodownicy pracy, u­
czenL są działacze polityczni i spo 
łeczni, są kapłani katoliccy, jest 
wśród nas nadŻieja naszego narodu 
- młodzież polska. Reprezentu­
jemy zdecydovvaną pokojową wo­
lę całego ludu polskiego. W~lę tę 
udowodniliśmy 18-toma milionami 
podpisów pod Apelem Stokholm­
skim. 

Obradujemy w 11-tą rocznicę ba 
niebnego napadu hitlerowskiego na 
bezbronną wówczas Polskę. N.1sza 
niezłomna wola pokoju łączy si~, 
jednak z najtwardszym przekona 
niem, że wrzesień 1939 r. nie :;o­
wlórzy się już nigdy więcej. Nie 
jesteśmy osamotnieni, otaczają nas 
przyjazne narody krajów demokra 
cji ludowej. W zgodnym, współ­
życiu z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną utrwaliliśmy granicę 
pokoju na Odrze i Ny:>ie. W opar 
ciu o przyjaźń z potężnym Związ­
kiem Radzieckim, o soliclarność 
światowego obozu pokoju - pa­
trzymv w przyszłość spokojnie i z 
ufnościa,. 

Wbrew kłamliwej propagandzie, 
przy pomocy k.tórej próbują W;1s 
od krll ju oddzielić, Polska Ludowa 
rozwija się i potężnieje. Warsza­
wa odbudowuje się piękniejsza niż 
była. Znika ciemnota -i zacofanie. 
Szerokie świadczenia społeczne za 
pewnlają każdemu pełną opiekę 
zdrowotną I wczasy dla setek ty­
sięcy ludzi. Z każdym dniem roz­
budowuje się uprzemysłowienie 

• 

kraju, ż'większa się produkcja, prze 
ścigając juź powa.f!vie poziom 
przedwojenny. Realizacja 6-letnle 
go Planu gospodarczego zapewni 
całemu narodoWi silę 1 dobrobyt. 
Na przekór oszczerstwom zakła­
manej propagandy kapitalistycznej 
.:.... Polska Ludowa zawdzięcza taki 
rozwój t tempo swe! odbudowy SO· 
juszowi 1 przyjaznej pomocy oj· 
czyzny socjalizmu, potężnemu 
Związkowi Radzieckiemu I na tym 
sojuszu ppiera swoją przyszłość. 

Naród polski domaga się prawa 
spokojnej, twórczej pracy nad za· 
pewnleniem sobie lepszego jutra. 
Naród polski pogłębia przyjazna. 
współpracę ze wszystkimi naroda­
mi miłującymi pokój. Naród poi· 
ski domaga się 11okoju na świecie 
i walczv o pokój. 

Bracia na obczyźnie! 
Kraj Wa5'z wzywa. Was wszyst• 

kich, gdziekolwiek jesteście do za­
manifestowania waszej solidarno­
ści z ojczyzną w walce o pokój. 

Wraz z całym narodem polskim 
domagajcie się zakazu broni ato­
mowej, domagajcie si<: zniszczenia 
zapasów wszelkie! broni ludobój­
czej i wszelkich zbrodniczych środ 
ków masowej zagłady. 

Wraz z całym naro<łPm domagaf­
cie się powszechnego ooraniczenła 
zbrojeń i rzetelnej kontroli wyko 
·nywanla tego obowiązku. 

Wraz z całym narodem domagaj­
cie się zakazu wszelkiej agresji i 
interwencji zbrojnej w stosunkach 
między narodami, - domagajcie 
się przede wszystkim natychmia­
stoweqo · zaprzestania agresji ame­
rykańsl!.iei w Korei. wycofania 7. 
obcych ziem wszelkich wojsk in· 
terwencv jnych. 

Wraz z całym narodem domagaj­
cie się kateqorycznie połol-enia 
kresu bestialskiemu bombardowa­
niu osiedli ludzkich i ludności cy­
wilnej i niszczeniu dorobku kultu 
ralnego Indów pokojowych. 

dom Europy. Wi(kia.łam w Rzymie L • t d I 
rO<hiny włoskich robotników, które 1 s a e egato' w 11 a od 5 lał mien'ka.ją na ulicy p01I,. mu 
rami rzymakich pałaców, pod &r;po 
startą nma.tą,, pod ka.wałeczkiem dy K p k . • 

·11 · Swiatowy 

'Wraz z całym narodem domagaj­
cie się zaprzestania remllitarvzacji 
Niemiec Zachodnich przez okupan 
tó'W amerykańskich. Domagajcie 
się położenia kresu w uzbrajaniu 
hltlerowsklch zbrodniarzy wojen­
nych. 

Bracia na obczyźnłel 

kty, na wiązce 7.g!liłej słomy. Całe ongres o OJU w 
rodziny. Tam stę rodzą i umierają 
dzieci, tll!m mieszka człowiek pod de A!ldr~ejewski Jerzy - literat, AJ 
s~. pod wiairem, pod pa.lącymi dukiewiez Kazimierz - profesor, Al 
promieniami słońca. brechł Jerzy - przew. Warszaw-

przewodniczący CRZZ, Kunak 
chłop (Lublin). 

Londynie 
Jan Zofia - Wola Żyrakowska (woj. 

Rzeszów), Wieczorek Helena 

PRZYJACIELE, TOWARZYSZE! 
- r02poczyna Wanda WasilewSoka, 
przywitana bu~.zą oklasków. - Kiie­
dy w 1939 r. padały na Wargq.awę 
bomby, kreyczeli hitlerowcy na cały 
śW;iat, że to myśmy na nich napadli, 
że to Polacy przesz:li niemiecką gra 
nlcę. Ten stacy goebbelsowskl trick 
paw'tai!'za się dzisiaj rz.nowu, powta­
rna &ię jak echo w usta<!'h wiernych 
uc-miów Goebbelsa i jego k<>legów, 
w us.tach podżegaoz.y wojennych, w 
ustach propagatorów amea-ykańskie· 
go imperialirz.mu. !Mówią oni, że 
Związek RacWiecki, że kf aje demo-

• lc:ttaC>ji lud.owej prai do Wojny, rzagra­
i;ają ;pokojowi świata. 

Widriiałam na północy Francji, s~ej Rady Narodowej, Apryas Fran 
Jak n~ •branie rórników przycbo- cisz~k - górnik (Katowice) Bu­
<biły ioh iony 11 wynędrmiałymi nie downiczy Polski Ludowej A~gusty 
mowlętami na ręku, owiniętymi w niak Maria - tkaczka (iODZ1. 
brudne nma.ty. Badełek Maria - robo~nica rolna. 

To jest właśnie porządek amery- (ŁÓDZ - WOJEWODZTWO), Bień­
kańskl. Ale ~Y mówimy im: nie kowski Zbigniew - literat. 

Loga-Sowiiiski Ignacy - działacz 
związkowy, Lemparty Antoni 
ksiądz, prezes centrali krajowej „Ca 
ritas", Lipiński Stanisław - tokarz 
(Warszawa). 

Mazur Stanisław - profesór, l\la 
likowa Janina - przodownica pra 
cy (Warszawa), Melaniuk Ro;i:alfa 
- czł. Ligi Kobiet, Musiałowa Ali 
cja - przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Marczak Stefan - traktorzys\a. 

przew. spółdz. produkcyjnej woj 
poznańskie, Wojtowicz Katarzyna -
czł. spółdz. produkcyjnej, Wojtiuk 
Paweł - członek spółdzielni pro -
dukcyjnej w Brzezinach, woj. lube! 
skie, Wawryszczuk Maciej - chłop, 
Kodenice, woj. lubelskie, Wrzosek 
Leon - mjr„ przewodniczący Zw. 
Ociemniałych. 

Niech dobre imię Polaka, które­
go szczytnym hasłem było zawsze 
„za wolność waszą i naszą"' nie 
splami się nigdy poparciem udzie­
lonym obozowi agresii, terroru i 
ucisku, obozowi sztantażu atomo­
wego. Zjednoczona wokół tych 
szczytnych postępowych haseł 
Polonia Zagraniczna będzie wraz z 
całym narodem kroczyć w szere­
qach światowe!ło ruchu obrońców 
pokoju 1 przeciwstawiać się kate­
qorycznie wszelkim przygotowa­
niom wojennym, wszelkim próbom 
Jej rozpętania. 

Ale poza słowami, choćby l<:h by· 
Io bardzo wiele, chocia.żby brudu~ 
rreką przelewały się n& stroniea.ob 
sprzedajne.f prasy i płynęły pnez 
wszystkie możliwe fa.Ie eteru - po 
za słowami są FAKTY. 
C2yjeż to bomby padadą tam na Da 

lekim Wschodzie, niiszcząc spokojne 
życie, spokojnych, SrZcrz:ęślirwych lu­
&i, którrz.y pragnęli jedynie żyć wol 
nymi i budować swoją ojcrz:yrz.nę? 
H<alldtlanze broni, posizukiwacrz:e mię 
u armatniego, pretendenci do pano 
wania nad światem .zaprzęgli w 
.swój rydwan nawet naukę, czy też 
to co się u nich nazywa nauką. 
Głoszą oni pseudo-naukowe teo­

ryJkl, że świat jest zbyt ciasny dla 
ludrzi, że płodność ziemi jest og.raru 
ozona, że światu grozi prrz:eludn1e­
nie, że wobec tego wojna jest konie 
cenością, że wojna tydko reguluje 
normalnym sposobem ponządek rze­
czy na świecie. 

A my twierdzimy, te to kłam 
•two i nie tylko twierdzimy, że 
to kłamstwo, ale wYkazujemy i 
udowodnia.my fakta.mł, te io 
ikła.mstwo. 

Związek Rad'iieckl pokazał, że 
Jedno ziarno pszenicy JDO'ie dać 
zamiast jednego kłosa 10 kłosów, 
te tam, gdzie tylko wicher przed 
stu laty szumiał na.d samotnymi 
strumieniami - mogą szumieć ła 
ny pszeniczne i mogą zakwitać 
•a.dy. 

chcemy waszeco porządku. Mamy c ki k · d 
swój własny -~nAek, porz~Aek na a.pet: - s1ą z-proboszcz, Cen 

....,.~ ~ cora M1cha1 - murarz, Czerny-Ste 
rodu, który wyzwolił się ze stra~li fańs~a Halina - pianistka, Czajka 
weJ okupacj(, który pokonał fa- Marian - murarz (Warszawa). 
szyzm, który na swej ziemi buduje . . . . 
wspa.nłałe, now-e życie. :Oklaski). Nie D~wit~ow~ -:- harcmistrz, Drze­
PoZWOlimy, żeby ktakQJ.wiek wtrącał wieck~ Zbigniew_ - rektor ko:iser -
się oo nasrzyeh spraw. iMy sami chce watorium, Dłuski Ostap - działacz 
my gospoda~zyć ne. swojej rz:iemi, społeczny, Dembowski Jan - profe 
chcemy żyć w pokoju i do tego po- I sor. 
koju mamy prawo.. Eibisch Eugeniusz - profesor, ar 

Nie tyiko za wolność swojej oj tysta malarz. 
ozyzny, ale za. pokój dla wszyst- Fitelberg Grzegorz - profesor dy 
kioh umierał radziecki żołnierz rygent, Filak Paweł - górnik (Ka­
pod Sta.Jingradem, umierały cizie towice), Falkowska. Jadwiga - mat 
ci w Lenin8'l'adzie, ginął polski ka 11 - dzieci (Białystok), Furman 
żołnierz pod Lenino i na Wale Wanda - matka 6 - dzieci (Gdańsk) 
Pomorskim - za. wolność I za po Gościmińska Wanda - pmądka' 
kój. Budowniczy Polski Ludowej (ŁóDZ)'. 

O tę wolność i o pokój dziś Hir~zfeld Ludwik - profesor, Hel 
walczy ra~ z nami cały świat. ler Bmem - poeta żydowski, Han 
Wa.lezą Murzyni w Afryce, wal· ke Wit - działacz związkowy. 
czą i zwycięża.ją Chińczycy, wal Iwaszkiewicz Jarosław - literat 
CZI\ portowi · robotnicy i górnicy lgnar Stefan - wiceprezes NKW 
we Franoji, walczy chłop włoski, ZSL. 
wystaiwi.ają.c nagą pierś na. kule . .Jakubowska Wanda - reżyser fil 
policji - WMystli:o co uczciwe i mowy, .Jankowska Stanisława -
prawe walczy dziś o pokój na nauczycielka, działacz ZNP. 
świecie. 

Kulczyński Stanisław rektor 
W cięciiklch, trudnych, pierwszych Ul'.!iwersytetu Wrocławskiego, Krzyw 

latach wojny, w 1941-42 r. kiedy na dz1anka Helena - chłopka, działa­
wała hitlerowska· :Podeszła do stoli- czka ZMP, Kr1uizkowski Leon _ 
cy Zwil!,zku Radzieckiego, kiedy na literat, Kętrzyński Wojciech _ pu 
Moskwę padały bomby, w murach blicysta, Kociuba Józef _ górnik 
kremlowskich ll'Zuwał Człowiek, któ (Katowice), Kłosiewicz Wiktor _ 

Nałkowska Zofia - literatka, No 
wocień Stanisław - sekr. Zarządu 
Głównego ZMP. 

Zawadzki Sylwester - student 
Zachwatowicz - profesor, inż'. I 
arch„ Zwierzchłowski Ksawery -
metalowiec (Warszawa). 

Wspólnym wysiłkiem, Polacy w 
kraju i na obczyźnie, wraz ze 
wszystkimi narodami miłującymi 
pokój, wywalczymy lepsze jutro 
świata. 

Ożarskl Piotr - robotnik '(N.)Wa USA d ł ł k ł ONZ ~~;~~y o;~~~i:iichalski - przewod- po ep a y ar ę 
Panufnik Andrzej - kompozytor, Delegat lisynmanowskich bandytów zaproszony na ·Parandowski Jan - Iiterot, Pa.ster 

nak Zygmunt - ksiądz-proboszcz. posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
Pragierowa Eugenia - wiceprzewod 
ni.czą S F d ·· K b" t p t NOWY JORK (PAP) - W dniu Illl' obu stron uczestniczą.cych w kon 
ko ~adrzaj· _e get:~i~ ~~~ocla~. .i września odbyło się posiedzenie Ra flikcie, a więc zaproszenie również 
Pa.dzik Stanisław _ betoniarz (War cly Bezpieczeństwa pod przewodni- 1>rzedstawicieli Północnei Korei. Ma 
szawa), Pisarek Stanisława _ chłop ctwem przedstawiciela Anglii - Jeb lik podkreślił, że Stany Zjednoca:one 
ka (woj. warszawskie)„ ha. (jak wiadomo, przewodnictwo i te delegacje, które wykl>nują ślepo 

Rady Bezpieczeństwa sprawowane dyrektywy USA, nie mając żadnych 
Rakoczy Helena - zasłużona mi- jest kolejno przez wszystkich człon- podstaw, aby sprzeciwiać się propozy 

strzyni sportu, Rusek Wiktoria kćw Rady, przy cr.ym przewodnicza- cji Związku Radzieckiego, zastosowa 
chłopka (woj. rzeszowskie). · c-;.· zmienia się co miesiąc. Przyp. ły wszelkiego rodzaju wybiegi, aby 
Starzyński Juliusz - profesor, hi red.). sfałszować Kartę ONZ i odmówić za 

storyk sztuki, Starewicz .Artur·· Na tymczasowym pm·ządku dzien- proszenia obu strO'Il. 
działacz społeczny, Stanek Maria n}'m figurują następujące zagadnie-

. ma merytoryczne: kwestia koreafr. Po wielogodzinnej dyskusji Rada nauczycielka (Rzeszów), · Sigalin . Jó 
zef _ inżynier architekt, Skóra ska, wtargnięcie zbrojne na Taiwan odrzuciła propozycję Związ.ku Radzie 
Mar· bł k ( · k (Formozę) i bombardowanie teryto· ckiego w sprawie zaproszenia do Ra 

T:!chanc ~fad~s~~- rako~~~~~ rium Chin przez lotnictwo USA. dy Bezpieczeństwa dt\legacji Kor;ii 
(Katowice). Natychmiast po zatwierdzeniu po- Północnej i Południowej, przy czym 
Warchałowski' Edward rek- rządku dziennego - Jebb oświad-

t czył, że Rada Bezpieczeństwa wcze- dwa głosy padły za propozycją or Politechniki Warszawskiej, Wo 
roszylski Wiktor _ poeta Wnuk Ka ś::iej już zaprosiła przedstawiciela (Związek Radziecki i Jugosławia), a 
zimierz - prof. rzeźbiar~. Wójcik lisynmanowskiego Czena - do 8 głosów - przeciwko propozycji. 

Związek Radziecki pokazał, ie 
praca człowieka. i miłość człowie 
ka może ustokrotnić i utysiąckro 
inie płoqność ziemi, że nie ma 
granic boga"Ctwa ziemi i dlatego 
nie m& gra.nic i ·nie ma ograni­
e.zeń możność życia ludzkiego. 

wzięcia udziału w dyskusji nad za- Delegat Egiptu zarejesti'Ował się ja-Faszystowsc b d • ł h ,. g~dnieniem koreańskim i zapropono-y Z ro nlarze na Us Uaac ,-10 W<tła Czenowi zajęcie miejsca w Ra kC' „n~e biorący udziału" w głosow:t 6 dzie. Jednocześnie przedstawiciel niu. • 1· • Związ.ku Racfzieckiego - Malik - Z kolei Jebb udzielił głosu pl'Zed-upraWJ3 •. s~p1egostwo i dywers,·ę w Czechosłow" . ac,·1· pcprosił o głos, aby wypowiedzieć stawicielowi kliki Li Syn Mana -
się w sprawie porządku dziennego i 

1945 Począwszy PI·a · ł d · ł l . " o · spr•zec1'w1·ł s1'ę decyzJ·1· Jebba, i"ako ni·e Czenowi - który wygłosił półgodzb Nie chcemy ani at&mowej bomby, 
ani żadnej innej bomby, n:ie chcemy 
jej rzucać na nikogo, nie pragniemy 
rz:dobyczy, nie pragniemy cudzych, 
dalekich ziem, naS2e kraje mają 
dooć ziemi wła,snej i nasze kraje 
mają dość p.ra<:y budując własne 
gtz:c.zęście - byśmy c~ię wtrą 
cać w cudze, sprawy, ~resy in 
nych narodów lub innych państw. 

PRAGA (PAP) - Przed trybuna­
łem państwowym w Pradze zakoń­
czył się proces 16 szpiegów jugosło­
wiańskich z wicekonsulem jugosło­
wiańskim w Bratysławie Kewiczem 
r.a czele. Na ławie oska·rżonych ob.Jk 
szpiegów titowsrkich zasiadło również 
kilku ich wspólników - obywateli 
czechosłowackioh. 
Oskarżony Kewioz zez.nał, że od r. 

Trak·torzyści ZMP-owcy 

u wia ZJa a nosc skarżeni Kewicz, Macura i Fiulet 
szpiegowską, wymierzoną przeciwko s?az.ani zostali na dożywotnie wię- odpowiadającej praktyce i zasadom ną mowę, pełną oszc:Q:erstw pod ad-
Republice Czechosłowackiej, a od ?a- zienie. Pozostali oskarżeni otrzyma- proceduralnym Rady BezpieczeństwSJ. . resem ZSRR i rządu Koreańskiej Re-
ta 1947 r. stał na czele sieci szpie- li wyroki od 3 _ 25 lat. Malik wskaz.ał, że w ciągu sierpnia pi;:bliki Ludowo _ Demokratycznej. 
gowskiej, utworzonej przez jugosło- clP!egacja Związku Radzieckiego do-
wiańskich przedstawicieli dyplomaty Oskarżeni Ernest Otto i Rudolf magała się sprawiedliwego uregulo- Obrady zamlrnięto po wyznaczeniu 
eznych w Słowacji. Ogólne kierowni· ~a~cz11:1·icz skazani zostali na karę wania kwestii koreańskiiej, proponu· następnego posiedzenia na wto1'ek, 5 
ctwo tej sieci szpiegowS"kiej, utwo- smierci. iąc Radzie Bezpieczeństwa zaprosze. września. 
rzonej z rozkazu kliki Tito, sprawo· -----------------------------:_ _____ ._ ___________ _ 
wał - jugosłowiański ośrodek szpiegow 
ski w Belgradzie. ·Po przerH1aniu Uftłocnieri wroqa 

Koreań~ka Armia Ludowa posuwa się naprzód 
Kewicz i jego wspólnicy nie tylko 

zbierali materiały sz.piegowskie, lecz 
również roz.wijali dywersyjną działa! 
ność, kierowaną przeciwko Republice 
Czechostowacb.iej. 

rozwijają WSpÓfzawodnictWO pracy Sieć sz.piegowska zorganizowana 
przez tirowców działała w kontakcie 

Olbrzymie straty Amerykanów w sprzęcie i w ludziach 
PEKIN (P~). - D~wództw<;> n_a~ I wyzwoliły wyspę NAJKAI - ważną I ją się w dalsrzym CJiągu naprrzód. W Brygada traktorzystów ZMP s średniej ' pod zasiewy jesienne 

Państwowego Ośrodka Maszyno- przy jak największej oszczędno­
wego w Rawie Mazowieckiej, w ści paliwa. 
której skład wchodzą ob. ob. No W trosce o najwydatniejsze u­
wakowski, Kraczkowski, Karalus, prawienie ziemi spółdzielni 
Bartosik, Wielanek oraz bryga • produkcyjnych, młodzi traktorzy 
tł.zista. .Jerzy Konarek, przyjęła ści POM w Rawie Mazowieckiej 
wezwanie do współzawodnictwa wzywają brygady traktorzystów 
pracy, rzucone przez ob. Teresę ZMP ze wseystkich POM-ów na 
Szubską, traktorzystkę z POM w szego województwa do wspóJza· 
Bedlnie, pow. kutnowskiego. wodnictwa nie tylko pod \VZ<tlę-

Brygada fa zobowią,zała się wy dem ilości, ale również I Jako­
konać 150 procent normy orki I icł. 

7. wywiadami mocarstw. zachodnich. 
Agenci titowsc:r w swej zbrodni­

czej, szpiegowskiej i dywersyjnej 
działalności :połączyli się z niedobit­
kami eleme1J.tó;w faszystow&kich i ko­
.laboracjonistycznych w Czechosłowa­
cji. 

W toku procesu zostało ponownie 
dowiedzione, że dywersyjna działal­
ność oska1•żonych była związana z pła 
nami zbrodniczej kliki Ti to, Dżilas~, 
Rainkowicza i ich an,i'loamer~ka . . -
s·kich mocodawców. 

czelne Armu LudoweJ Koreansk1e1 bazę opor u przeciwnika. W walkach . . . 
Re?ublikń Lu.do.w<;> - Dem_okratycz· tych roo:gromiono około trzech bata- czas1~ walk w tym r~jorue Jednostki 
n~1 V! komumkac1e og~osz~mym w lionów nieprzyjacielskich oraa: wa:ie Armn Ludowej połozyły trupem po 
med.i:;ełę rano. podało: ze . Jednostki to rznaczną rz:dobycz. nad 2.300 żołnier,zy i oficerów ame· 
~rm1~ Ll!dow~J, zadaJ_ąe .silne dosy W wi_eczornym komunikacie nie- rykal'iskich orarz: wzięły 200 jeńców. 
przec1wmkowi, kontY.n.tiuJą ·na wszy drziielnym dowództwo koreańsk:ej Ar · . .. . 
stkich fron_tach ~.alki ofen~ywne. mii Ludowej podało, że na wszyst- Jedno_stk:i ~mi1 LudoweJ, kt~re 
. Jednostki Ar1rm~ Ludowe],. nac1era kich odcinkach frontu jednostki Ar- wyzwoliły miasto Iszyn odparły sil­
Jące :ia wschodru~ _wybrzezu, r~z- mii Ludowej, po pmerwaniu umoc- ny atak nieprzyjaciela i izadając mu 
gromiły. dosz~ęt!11e 1.e~en pułk pie- nień wojsk amerykańskich i liayn- drurz;gocące ciosy posuwają się w dal 
choty IlJ1epre;yJacielskieJ oraz zd-Jby- manowskich kontynuują ofensywę. . . · 
ły ~iele sprzętu wojenneg~. Na wybxv.~żu wschodnim jednost- seym cl~gu na poludme. W _walkach 

V. ojska północno • ko.reańskie, na ki Armil Ludowej po pmerwaniu tych zgmęlo około :500 oficerów 1 
clerające H WYbl'zeżu Dołudnłowym potężnych umocnie'ń wa"oga, posuwa żołnierrr.y amerykańskich.. 



• 

Wal~a narodów Azji Południowo-Wschodniej 
-o wołno§ć I niepodleqlo§ć 

W kraja.eh A?.Ji 1>oludniowo - osłabienie ob ozu imperialis.tyczne-
wschodniej ll'Ozgll'rzała ostra i go, co "''Ywarło decydujący wpływ 

"Zaciekła. witlka nar odów pr7.ectwko n a !lac.'nvianie się całego kołonial­
uciskowi hnperfalistycwemu, nar o- nego systemu im peria.lizmu. 
dowl\Qlu i suoja.lnemu, pr zeciwko I mperializm amerykański, k tóry 
niewoli '.kolonialnej, o wolność i nie- otwarcie proklamował swą ebrodni 
podkgłość. Cllą po.litykę zdobycia hegemonii 

Naród vdetnamski od pięciu lat śv.r:iatowej, występuje w roli żan­
bohatersko walczy przeciwko kolo- d arma i oprawcy narodów Azji po­
n iri:atorom francuskim i ich amery- łudniowo - wschodnie j. Polityka !la~ 
kańskim inspiratorom. Francuski graniczna fmp erlalir.i:mu amerykań­
korpus ekspedycyjny, pomimo cią· skiego opiera się n a błędnym zało­
głej wysyłki tz. Francji nowych uzu- żeniu, że kraje Atz.ji południowo -
pełnień wojskowych. pomimo ame- wsch odniej moci..na r zekomo łatwo 
rykańskiej pomocy militarnej, ;><>no opanować, a nastę-pnie, wykoNy­
si jedną klęskę po drugiej. Teryto- slując ich tery·torium jako teren w y 
rlum, 'Ila którym utl"'Lymują się woj padowy, ujarzmić w ielki n aród chil'l 
ska francuskie nie przekracza 10 ski, ujarzmić narody całej Az ji. Im­
proc. terytorium Vietnaanu; w całej perinlLzm US A, pragnąc powstrzy­
pozostałej części kraj.u umocnił się mać r uoh wyzwoleńczy narodów 
nowy u strój demokratyczny. Azji pld.-wsch. przeszed.t od przygo 

Od dwóch przcsrz.lo lat imperiali- towywania agresji do bezpośred­
ści angielscy prowadzą czbrodnlC7.ą n ich aktów agresji. 
wojnę na l\fa.la ja !'h. Jednakże ani Jednakże i nterwencji USA w Ko-
100-tysięozna armia, wyposażona w rei przeciwstawiła się jednolita i n ie 
czołgi i samo·loty, ani specjalne eks- złomna wola narodu koreańskiego, 
pedycje karne nie pomogły labou- który pragnie niepodległości i wol­
rzystowskim pachołkom City, któ- ności. Jednolity · nen~okratyczny 
1·zy nie potrafili złamać woli naro- Front,..P atriotyczny Korei w im ieniu 
dów tego kraju, woli walki o wy- całego narodu koreańskiego oświad 
ciwolenie spod jarzma kolonialnego. czył : 
O bezsilności jmperialistów świad- „Nie potrzebujemy „wolności" 
czy fakt, że niedawno wprowadzili l\lurzynów amerykańskich, którą 
oni na Malajach drakońską ustawę, imperializm amerykański zbudo-
pNewidującą karę śmierci za udział wał na ich kościach. Nie potrze-
w jakimkolwiek ruchu przeciw bujemy „wolności" narodów 
dtz.iałaniom wojennym rządu angiel Ameryki Południowej, pozostają 
skiego. cych w niewoli kolonialnr-j im-

·w zmaga się ruch narodowo - wy- perfalizmu amerl·kańskicgo, któ-
rzwoleńczy w Burmie, którą impe- r y, jak pijawka, wysysa kr<'w z 
r ializm angielski obdai:-zył „niepodle narodów, skazuje je na petwor-

W alka. o wyzwolenie narodowe 
Jest . przeto kon\ecµiością, jy. 

.ciową, świętą i słusllną, sprawą, 
wszystkłch narodów A>:.ii południo­
wo - wschodniej. Tylk<> zbrojny o­
pór, tylko zdecydowana. zbrojna. 
walka pneciwko obcym najeźdź­

com, przeciwko rodzimej reakcji 
i zdrajcom narodu mogą zapewnić 
n arodom krajów Azji pld.-wsch, 
wolność i niepodległość. 

Wielki naród chiński dal wspa· 
nlały przyklad tego, Jak naleiy or­
ganizować zbrojny opór wobec cie­
miężców imperialistycznych. W 
<>becnych warunkach tylko klasa ro 
botnlcza i jej a.wa.ngarda. - partie 
komunistyczne mogą stać na czele 
skuteeutego :ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego. Pod sztand arem walki 
wyzwoleńC?.ej, pl"Zeciw ko okrutne­
mu reżimowi kolonialnemu, o głę­
bokie prri:eobrażenia demoluatyczne 
klasa robotnicza skupia wszystkich 
tych, d l11 których droga jest wo!· 
ność i niepodległość ojczyzny, prze­
de wszystkim zaś chłopów. Hasło 
antyfeudalnej reformy r olnej jest 
jednocześnie hasłem antyi.mper iali­
styczn ym, albowiem m obil izuje &ilY 
narodów do walki rz. ostoją impe­
rialiri:mu - feudałami, ak tywizuje 
wielomiliot1owe masy chłopstwa, 
które osiągają nic tylko narodvwe, 
lecz również spolec-Lne wyi;wolenle. 

I m perializm amerykański mobi­
lizuje przeciwko ruchowi wy­

zwoleńczemu wszystkie siły impe­
r ialiri:mu światowego: imperialiści 

• angie lscy,. francuscy i h olenderscy 
występują w r oli mlodSIZych partne 
rów jmperialistów USA w real'.zo­
waniu ich kolonialnej polityki. Na- ... 
rody walczące o wolność i niepodle 
głość zmuszone są zmagać się ze 
wspaniale u ?Jbrojonymi a rmia mi im 
perialistów. Jednakże morale tych 
armii kolonizatorów jest nisk ie, są 
to a1,mie n a jemne, k tórych żołnierze 
wailczą w imię obcych im intere­
sów, da,leko od kraju oj~yatego. 
Narody Azji płd.-wsch. walczą nato­
miast na ziemi ojczystej, w imię 
swych włunych interesów. W tym 
tkwi źródło ich siły, dzięki temu są 
one niezwycięio-ne. 

Ruch n~rod1>wo - wyzwolci1czy 
jest 11ilny i niezwyciężony również 
dzięki temu, że stan<>wi on nlepdłącz 
ną część międzynarodowego rnchu 
w obronie pokoju. Narody Azji 
płd.-wsch. chcą same decydowac o 
swym l<>Sie, pragną pokoju. 

Narody całego świ~ta, w tej liM· 
ble również naród amerykański, so­
lidaryzują się z narodem koreań­
skim, z narodami A zji południowo -
wschodniej, prowadzącymi spr.iwie­
dliwą, wyzwole11cz~ walkę. Walka 
narodów Azji płd.-wsch„ świado­
mych swej słusznO!icl, swego obo­
wiązku narodowego, broniących 
swej ojczyzny i pokoju na świec•le, 

wa.Ika., cieszą.ca. się olbrzymim po­
parciem moralnym całej miłującej 
wolność łudzkofoi, :i:a.końeiy się peł­
nym zwycięstwem. 

,.O trwały pokój. 
o demokrację ludową", 

Nr 2H 

. ,Każdy p :idp:s pod Apelem Foko ju jest strnałą wymiertzoną w pod· 
żcgac'ly do no\Yej wojny". (Rys . Cobar.) 

głością" po uprzednim omotaniu ny głód, nędzę i bezprawie. Nie 

~t~~~r~~~~;~i~l~~~ ~~~~~~~~t~:~i~ Zakończenie obrad I Polskiego Kongresu Pokoju 
prawicowych socjalistów, nie zdo- czala nędzę, ciemnotę I be1pra - WARSZAWA (PAP). - W d al- I stoosobową de!Pgację matek poi - I na cześć KQngresu. Okrrzylc wznie- I i oszustwa amerykańskich podżega-
łał on jednak oszukać narodu. Wy- wie. Gdy imperlaliśti a.merykań- srz.ym ciągu obrad ?a salę Kon- skioh. Obok i·obotnic-kroczą, ebłoi1 slony przez pl'zedstawiciela rcbotni czy wojennych. 
zwolone okręgi Burmy ri:amieszkuje scy głęd'lą o ta.k zwane.i „wolno- gresu wkracza, wśród gorących czci Łodzi : „Nicrh i yje wódz klasy (Przemówienie Wandy Wasi!ew-

d ki, urzędniczki, nauczyci<'lld. l!<l~po · 50 proc. ludności kraju. w pozosta- ści narodu ikQoreańskiego" - to owacji, del. młodzieży „SP", zntru r1>botniczej Stalin!" zamienia się w skiej podajemy osobno). 
łej llaś jego części trwają nieustan- m)•ślą <> wolnośei dla impt!rializ-' n ionej przy budowie miasta Nowa dynie domowe. gorącą. owację wszystkich zgroma-
ne strajki robotników, którzy wy- mu amerykańskiego, który zl·· Huta: Józef Kraj. P iotr Ożat'i.ski i dzonv•. 
suwają jednocześnie żądania pali- ski czerpie z potu i krwi Koreań Czesław Szot. Józef Kraj składa mel Delegacja mate~ polskich . Następn:~ przemawia w imieniu 
tyczne; chlopi odmawiają płacenia czyków, nie uznawanych w myśl <iunek o wielkich osiągnięciach mlo ;;portowców całej Polski Jadwiga 
odsetek lichwiarzom oraz nadmler- jego rasistowskiej „teorii" za lu- dzieży budującej nowe . socjali~tycz- na sal Gbrad Gł!lżewska. 
nych podat~ów rządowi. dzi. Nie potrzebujemy takiej ne miasto dla załogi największej hu Wzni1' <; i011<' przez nil\ okrzyki na 

Ani na chwi.lę nie ustaje walka „wolności". Naród koreański po- ty ·Planu 6-letniego. Matki polskie ostro protestują cześć (iPner:ilissimusa Stalina t Pre 
0 \Vyzwolenie narodowe Indonezji. trzebuje prawdziwej woluo~ci Młodzież buduje Nową Hutę z tym iirzeciwko mordQwr.nju kobiet 1 ilzle zycleuta Bieruta zamieniają się w je w wielu okręgach partyzanci toczą bez ingerencji obcych impcl'ialł- większym zapałem, że wyprod'.lko·- szczc je-dną iorącą. manifestację, 
poważne boje z holenderskimi woj- stów". wana w niej stal zostanie zużyta na ci na Korci pr:r.<.>z amerykańskich 11--
skami kolonialnymi. Na całym ar- Taka. jest wola. bohate1·skiego bmlowę fabryk, domów, traktorów gl'esorów. Na sali padają o- Uczeni polscy w sŻeregach 

akf ywnych obrońców 
pokoju 

chipelagu szerzy się potqżny ruch, narodu koreańskiego, któr ej i maszyn, a przez to w zmocni poko krz:vki: „H af1\Ja podpa.laczom świa-
który wysuwa hasło wolności. hasło nie sposób 7Jamać ani działami, ani jowe siły Polski i podniesie dobro ta."! „Niech żyje świa towy obóz po­
naprawdę niepodległej, dcmokra- bestialskim bombardowaniem ~po- byt ludzi pracy. 
tycznej Republiki. ko.jnych miast i w si, ani masowymi Słowa te wywoi1,1ją spontaniczną 

Sukcesy nichu wy2wolei1czego eg"Łekucjamt patriotów koreaaisld<'h. owację delegatów. 
narodów Azji południowo - Im bardziej sroży się i wścl "'ka Im- W imieniu delegacji r obotników 

w~<'hodniej są wynikiem aktywnego perializm amerykański, tym bar- budowlanych Warszawy przem :iwia 
przebudzenia się ich świadomo~ci dziej potęg11je się wola walki wśród murarz Wlaclysław Ratajczyk. Każ­
narodowej. Sukcesy te stały się mo~ wszystkvch narodów, pragnac:vch de jego słowo jest wyrazem zdec ' ­
lłwe dzięki historycznym w ska.li wolności i nlepodległoścl. · dowanej postawy politycznej budow 
świat.owej zwycięstwom Związku I nterwencja amerykańska w Ko- niczych nowej Warszawy, śwla•fo­
:Radzicckiego, krajów demokracji lu rei ujawniła wszem wobec prawdzi- mych swych zadań w walce o ulrwa 
doweJ i międzynarodowego ruchu we cele Wall-Street w A zji p olud- 1enie pokoju na całym świec;te . 
rabotnirzeg<>, dzlękd ogólnemu w zro niowo - wschodniej. Krwnwv ilpraw Przewodniczący odczytuje następ­
stowi sił obozu pokoju, demokTadl ca Mac Ar thur zamierza pn:eksz•,rił- nie listę dalsz:vcn depesz z zobowią 
i soeja.1izmu . Zwycięstwo rewolucji cić Tai wan w olbrzymi lotn~ko- zaniami zespołów pracowniczych przy 
ludowej w Chinach ze swej strony wiec, F;lipiny - w bazę łtY.!zt ood· śpieszających produkcję dla uczcze 
poruszyło do głębi narody Azji po- wodnych, a Oc;ean Spokojny - w nia K ongresu. 
łudniowo - wschodniej, dla któ- ,.jezioro amerykańskie!" Ten imue- w tej chwili na salę przybyw a de 
rych rewolucja chińska stała się wy rialistyc2ny program przefoiso;i ~na- legacJa. bohate1·skiej młodzieży Vit>t­
mownym przykładem tego, jak na- cznie swym tzasięgiem plany m~~'.ta- namn . walcz.ącej z francuskim 1 ame 
leży walcz:żć o wyzwolenie !'\ar.o- rystó;.v japońs.J?ch. Agresorzy ?.me- rykm1skim imperializmem. Zelmmi 
dowe, d~ Jak owocnych wyni.kow ryka~scy. _usilu~ą pr.ogr~m ten urze- stojąc dają wyraz twardej solifłarno 
prowadzi .. t aka walka p od przcwo- cz~wistn~c ?gn~em ~ m1ecz~m, !nor- ści i walką wyzwolei1czą. nar1>clów 
d em partu lt~munlstyczne,j, d:i1ąc dz1es1ąt'.G tysięcy d2.iec1 l k o- Azji. Wśrócl entuzjastycznych oklas 

Sukcesy mu:drzynarodowego fron- biet_ koreańs~1ch;. cJ:cą oni !Tastra- ków przewodniczący delegacji Tran 
tu demokratycznego spowodowały I srz.yc wsrzy·stkie m1łu3ące wolność n:i I Trong Qnat za.imnje miejsre w Pre­
radykalną rzmianę układu sił na k~ rody, grożąc, że tzetrą je !l oblicza zydium Kongresu. 
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dyni domowa, Borejsza Jerzy - lite- ~ noś<' i pemokrację. 
rat, Broniewski Władysław - literat. Kętrzyf1skl Wojciech - publicysta, 

Cencora Michał - woj. wrocław- Kotarski Pio tr - ksiądz, prałat, .h.o­
skie, murarz, Chałasiński Józef - cluba J ózef - górnik kopalni im. J . 
ŁÓDŹ - profesor, Cichy Jan - Zie- Wieczorka, Kłosiewicz Wiktor 
łona Góra, chłop, Czapczyk W ojciech przow. CRZZ, Kłuszyńska Dorota -
- Bydgoszcz, kolejarz, Czajka Ma- przew, ZG TPD, Krzywdzianka Halina 
rian - W arszawa. murarz, Czerwiń- - chłonka, działaczka ZMP, Krucz. 
ska l\laria. - Wrocław. chłopka, C·wik kowsl\i Leon - li terat, Krajewski Ju­
Tadeusz - I v.-przewodniczący CR liusz - artys ta-malarz, Kułczyf1ski 
ZZ. S tanisław - profesor, rektor Uniwer 

Dembow ski Jan - profesor, Dłuski sytetu Wrocławskiego, Kunach Jan 
Oslap - działacz społeczny, Dodin Lublin, chłop. 
Sliinisław - działacz społeczny, Uu- Lukrec Hf\nryk - przew. Zw. Dzien 
nikowski Ksawery - artysta-rzeż- nikarzy, Mtclnlcl<a Franciszka - Rze 
biarz, Budowniczy Polski Ludowe] , szów, przodownica pracy, Metelski 
Dudkiewicz V,Tiktoria - Warszawa, Jerzy - Warszawa, ślusarz, przodo· 
przodownica prucy. wnik pracy, Miszta Ryszard - Stara. 

Falkowska Jadwiga - Białystok, cbowice, śl usarz, przodownik pracy, 
matka 11 d7.ieci , Filak Paweł - Kato l'vlarczuk Marla - Opole, trnktorzv~t 
wice, górnik, Fitelberg Grzegorz - ka, Musz Janina - Rzeszów, chłopka, 
dyrygent, Fidler Franciuek - redak- Prof. Marchlewski Teodor - rektor 
tor „Nowych Dróg", Budowniczy Pol Uniwersytetu Jagiellońskiego, !\•lazur 
ski Ludowej, Furman Marla -Gdai1sk, Stanisław - profesor, Malwin Wla­
matka 6 dzieci. dysław - przew. Zarządu Głównego 

Gazella Stanisław - Poznań, chłop, ZMP. Musla.łowa Alicja - przew. ZG 
Gacperska Marta - pracownik l!ffiY- Liqi Kobiet, Mark Bernard - literat 
slOwy, Głażewska Jadwiga - ŁODŻ, Nałkowska Zofia - literatka, Nas1 
zasłużona mistrzyni sportu, Goloiaski kowski Marian - qcnerał, szef Gł. Za 
Jerzy - Białystok, lekarz, Goetel Wa rządu Polit. WP, Nowocień Stanisław 
tery - rektor Akademii Górniczej, - sekretarz Zarządu Gł. ZMP, No. 
Grzegorczyk Stefania - Lublin, chłop wacki J t>r1y - poseł na SQjm. 
ka. Oławski Piotr - Nowa Huta, przo-

Hanke Wit - Katowice, działacz downik pracy, Olglerbrand Bolesław 

- Poznań, inżynier, Ochab Edwaril 
- sekretarz KC PZPR, Ozga Michal-
ski , - Prezes ZSCh. 

Pry tko Andrzej - Wrocław, gór­
nik, Pi~arek Stanisława - woj. war. 
szawskie, przew. spółdzielni produk­
cyjnej , chłopka, Piekarska Mańa -
WOJ. ŁÓDZKIE, chłopka , Przybyła. 
Anna - Opole, chłopka, Pieńkowski 
Stanisław - profesor, Parandowski 
Jerzy - literat, Putrament Jerzy -
literat, Papiński Jerzy - Katowice, 
inżynier, Panufnik Andrzej - kompo­
zytor, Pasternak Zygmunt - ksiądz , 
proboszcz. 

Rodzajewska Julianna - Szczecin, 
robotnica. Rawicz Tadeusz - Kraków, 
ślusarz , Rapacki Adam - min. szkół 
wvższych i nauki, Rakoczy Helena -
zasłużona mistrzyni sportu. 

Skóra Marla. ~ woj. k rakowskie, 
chłopka, Skowron Michal - woj war 
szawskie, chłop, Stanek Marla. - Rze. 
szów, nauczycielki! wiejska, Staff Leo 
pold - poeta, Skib~ewski Zyrmunt 
- architekt, Solski Ludwik - arty­
sta dramatyczny, Sta rewlcz Artur -
działacz społeczny. 

Truchan Władysław - Katowice, 
hulnii: , Tuwim Julian - poeta, Tu­
czemska W anda - członkini Zarz. Gł. 
,Caritas". 

Wó jtowic7. Kaliirzyna - Lublin, 
chłopka, Wójcik Zofia - Rzeszów, 
chłopka , Wieczorek Helena - Po~ 
znai't, przew. spółdzielni produkcyjnej, 
Wojniłowicz Marla - Kielce, nauczy 
<'ielka, 'Varchałowskl Edward - pro 
fesor, rektor Politechniki Warszaw. 
skiej , Woroszvl~ki Wiktor - literat, 
Woźny Bonifi\CV - ksiądz-prowinC);fr 
7ukonu O. O, Augustianów, W rzo,ek 
Laon - major, przmv. Zw. Ociemnia. 
łych, Wierzbicki Wttold - profesor 
i Zelwerowicz Aleksander - ar tysta 

koJu"! 
Zebrani serdecznymi oklask ami wi 

lajq ukazanie sir, na trybunie ks. 
J,em party'ego, przewodniczącego 

Zarz. Gł. „Caritas". 
Cytując słowa św. Pawła i ewa.nge 

listów, mówca wskazuje, że idea o· 
brony pokoju je~i jedni\ z na,1sicz:vt 
niejszych prawd nauki katotkkiej. 
To właśnie jest przyc7.yn;i,. że w szo 
r egach obrońców pokoju nie b raknie 
również księży - patriotów. którzy 
m. in. brali 11ktywny udział w pra­
cy „trójek" pokojowych. Wspólnie z 
11rzedstawicielami wszystkich śro11o­
wlsk naszego narodu obradują oni 
na tej sali nad sp0sobaml walk! prze 
clwko podżegaczom wojennym. Wi­
dzimy - mówi ks. Lemparty - że 
obraliśmy słuszną drogę, ponlcwai 
imperialiści zagraża,ią pokojowl bom 
bardują.o miasta i wsie Korei. Ale 
jednocześnie nie odwracaJiny oczu 
od. Zachodu. gdzie imperialiści uzbra 
jają narody do nowej bratobóJczej 

Księża patrioci walczą 
o pok6j 

Priewodn1.czący „Caritas" z aory• 
czą mówił o milczeniu Wat.ykanu 
wobec żądań ka.tolików polskich mia 
nowania staly!'h biskupów i probosz 
czów na. ziemiach zachodnich. 

O donio~łych !Zadaniach naukow­
ców w walce o pokój mówi rektor 
Akademii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie - Walery Goetel. 

W mocnych słowach mówca pięt­
nu.ie rząd francuski i jego mocodaw 
rów z WMiynatonu za. siyl~anowa­
nie prof. Jollot Curie. Gdy mówi o 
usunlęciu Joliot Curie !le stanowiska 
wysokiego komisarea do spraw ener 
gi1 atomowej, wśród zebranych zry 
wa się okr>Zyk: „Hańba.!", 
M6wiąc <> wielkich <>Siągnięrlach 

radzieckłeh naukowców, zmieniają­
cych klimat Syberii, wprowadzają­
cych nowe s ystemy irygacjł pól, bu 
dufąc3rch wsp;llliałe pomniki socjali 
stycznej epoki - wielkie elektrow­
nie i zakłady przemysłowe, Walery 
Goetel oświadcza: „Czyż może być 
coś pięk.n iejsz~go, coś bardziej pory· 
wającego, jak te wspaniałe !ldoby­
cze?" 

„l\ly, polscy naukowcy - ośw!.ad­
cza pro! . Goetel - idziemy z nau­
kowcami l 1>racownlkami n aukowy 
ml Zwiąiku RadzlenkłegQ, z na11-
l10wcami krajów dem okracji ludo­
wej, z naukowcami Zachodu, k tórzy 
walczlł w szeregach obrońców poko 
ju. Nie możemy <]opuścić, by na.ukę 
wy korzystywan<> illa wojny l zbrod 
ni. Ustać musi kradzict na!izych m Y 
śli na rzecz rO'Jhójnłków, gotujących 
ludzkości śmhirć i zniszczenie''· 

Na rzal~oń~enie pmemówlenia 
prof. Goetel rzuca wezwanie: 

„Wszyscy U<'zeni polscy do szere­
gów aktywnych obrońców pokoju!". 
Przewodniczący riarządrza preerwę 

w obradach. Z entuzjazmem podkreśla ~. Lem 
party, że podczas, gdy pl"ZOdownicy 
pracy meldują o swych osiągnię· "' 
ciach, szeregi księży patriqtów, akty 
wnych be>jowników o pokój, ro!!ną 

* • • 
WARSZAWA (PAP}. - Po przer­

wio obia dowej 2-go dnia obrad prze­
wodnictwo obrad obejmuje sc>krctarz 
Zw. Literatów Polskich - Jerzy Pu­
lr'ament. 

z każclym dniem, poniewa·.i przyłącza 
ją sil) d<> nich ci ka.plam, którzy naj 
bardziej uJ1och all lud I są pnywlą­
zani do Polski Lud9wej . 
Precyzując stanowisko księży w<> 

bee wlaclzy Iuclowej, k s. Lemparty 
oświaclcza. wśród ogólnej aprobaty 
zebranych : 

„W sprawach wiary l moralności 
chcemy podlegać naszym biskupom, 
ale .1ako synowie luclu chcemy Uć z 
ludem, wprzęgamy się do pokojowej 
pracy naszego ludu. Będ :demy' wspól 
nie walczyć o Plan 6-łctni i o utrwa 
lenie pokoju. Niech żyje lud polski 
walozą.oy o pokój! Niech źyje Rzo,d 
Polski Ludowej!" 

Z sali padaj~ w odpowicd0i okrzy~ 
ki: „Niech żyją księża walcz~y o po 
kój?" 

Meldunki włókniarzy 
łódikich 

Na salę wchOthł nastQpnie sztafe ­
ta motoeyklistów z Łor1zi z m~ldun· 
kiem o wykonaniu pn:e:r łÓ4hkich 
włókniarzy zobowiązań podjętych 

Publicysta katolicki Wojciech Kę­
trzyński pnśwłęca swoje przemówie­
nie sprawie udziału katolików w wal 
ce o pokój. Stwierdza on m.in,, że 
obowiązkiem wszystkich chrześcijan 
jest zacieśnienie jedności obozu po­
koju pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego, któremu zawdzięczamy 
możność przekształcenia kraju z zaco 
f<1neg<> w postępowy oraz granicę po 
koju na. Odrze i Ny~e. 
Wśród oklasków całej sali - mów 

<'a zgłasza projekt apelu do Polonii 
zagranicz;nej (tekst podajemy osobno). 

Mówi Wanda Wasilewska 
Sala wybucha ty&ięcznymi okla· 

skami i okrzykami, gdy przewodni­
czący ogłasz11, że mówić będzie wy­
bitna bojowniczka o pokój i postęp 
Wanda W ASJLEW SKA. Owacje przą~ 
dłWl<J. chwilę nie dopuszczają znako­
mitej pisarki do głosu. Wreszcie w 
skupionej ciszy pada ją mocne, druz. 
9ocące słowa, którymi Wanda Wasi. 
lt,wsk,a piętnuje aoet.belsows~e tricki 

Głos katolików polskich 
P1·zewodniczący komunikuje, że na 

naradzie dt•łegatów - księży zapadła 
decyzja wystosowania apelu do księ­
ży katolickich na całym świecie z 
wezwaniem do obrony pokoju. 

Po dalszych przemówieniach lite­
rata Wojciecha Żukrowskiego, 
r,rzodująceqo maszynisty kolejowego 
z Bydgoszczy - Wojciecha Czap­
czyka - staje na trybunte Zofia 
MARCHLEWSKA - córka wielkiego 
rrwolucjonlsty. Witając ją owacyj­
nie Konqres czci pamięć wspaniałego 
bojownika o wolnoś.'.: i braterstwo mię 
dzv narodamL 

Z entuzjazmem słuchają zebrani od­
czytanvc:h przez przewodniczącego Je 
l"Zego Putramenta meldunków załóg 
fabrycznych z całego kraju o wyko· 
naniu i przl'kroczeniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Kongresu 
01az depesz przedstawi~ieli spolep 
czeństwa całej Polski, wyrażających 
qotowość wykonania uchwał Kon· 
qresu. 

Odznaczenia państwowe dla 
zasłużonych bojowników 

o pokój 
Hucznymi ohlaskaml przyjmuje H• 

la wiadomość o nagrodzeniu odzna· 
czeniami państwowymi najlepszycb 
bojowników o po~ó1 - pr:r.ed~tawl­
cieli ·robotników, chłopów, świata na­
uki i sztuki, duchowieństwa, kobiet l 
mloclzieży. 

Jednomvślnio zostaje przyjęty pro 
iekt uchwały I Polskiego Kongre5u 
Pokoju, odczytany przez ob. Stare­
v;lcza. Jak wielka przysięga brzmią 
okrzyki, wyrażające wolę wykonania 
i przekraczania Planu 6-Jetniego, pla­
nu budowy socjalizmu w Polsce, pla­
nu wzmożenia sił Polski Ludowej i 
tym samym umocnienia ohozu pokoju. 
(Tekst L\chwały podaliśmy wczoraJ). 
Wiceprzewodn!czącv Polskiego Ko­

mitetu Obrońców Pokoju, tow. pos. 
Cwik, poddaje pod głosowanie listę 
kandydatów na członków Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, k lórzy 
wybrani zosta ją jednomyślnie. 

Kongres wybiera również dele11atów 
na $wiatowy Kongr0s Pokoju, ·który 
odbędzie ~ię w Londynie. (l\lf.lzwiska 
wybranych podajemy osobno). 

Zamknlfcie obrad 
Zamykąjąc obrady I Polskiego 

Kongresu Pokoju - przewodnic~ą· 
cy Jerrzy Putrament podkreślił, że 
Kongres wykazał je(.inomyślnośc 
narodu polskiegQ w dążeniu do 
trwa!ego pokoju na całym śv.riecle. 
M;o~ca "'."ezwał delega tów, aby 

sta11. się mestrudtzonym~ orędowni­
ka1m ruchu pok-0ju wśród całego 
si:ołeczeństwa, i tZakońcllył okrzy­
kiem na czesć światowego r uch u 
obrońców pokoju . 

Delegaci i ~oście powstaJ~ z 
ttlieJ.sc, urządzają owację na. c~eść 
ba!!lt1onu pokoju - Zlviązku 1ta.-
1bieckiego i aenia.ln~o wodza poetę 
P<>wej h.1dzkośei - J ózefa Stalina. 
Dłuro n1cmlllcnące słowa: „STALIN 
- BIERUT - POK0J" - PtzMho­
dzą w t>otężny śpiew HYtnnu Nuo• 
dowero. a następnie w śpiew Mię· 
dzyn arodówki. 

Przewodnfozl\(ly Kongresu 01la­
sza raakońc2.enle ohra.d. 

• 
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Rady Narodowe· ~ organa Władzy pań.stwowej 
------------------------------"""' 

Poniższy artykuł ukazał 
się w numerze dziennika 
„Prawda" z dnia 30 bm. 

zwycćęstwo Związku Radziec-
kiego nad hitlerowskimi 

Niemcami przyniosło wolność i nie­
podległość narodowi. pulskiemu. 
Ono to dopomogło pracującym 
rolski z klasą robotniczą na czele 
wziąć władzę w swoje ręce i za­
pewniło im zwycięstwo w wielo­
letniej walce z burżuazją i obszar­
nikami. 

Władz.a ludowa 1 rodziła s·ię w Pol 
sce w ogniu walk klasowych prze­
ciw reakcji, przeciw mikołajczykow 
skiej agentur.ze anglo-ame.rykań­
skiego jmperializmu. Opierając się 
na n ajS'Zersrzych masach pracują­
cych. władza ludowa wzmacnia się 
z każdym dniem ~ coraz większym 
powodzeniem wykonuje funkcje dy 

, ktatury prolet.aria tu. 
W rezultacie \V"Zmocnienia wła­

dzy ludowej .zm:enił się stosunek 
sił klaso·wych w Polsce na korzyść 
klasy robotniczej - hegemona re­
wolucji. W kraju dojrzały warunki 
dla reorganizacji miejscowych or­
ganów władzy ludowej. 

Zasadniczym warunkiem politycz 
nym, tej niezmiernie ważnej .refor­
my pa6.stwowej stało się ideowo • 
polityczne i •rganizacyjne rozgro­
mienie prawicowo - nacjonalistycz­
nego odchylenia, a także zjednocze­
nie oartći polskiej klasy Tobotniczej 
na. bazie ideo\ogii marksizmu - leni 
n izmu. 

* * * 
Jłady Narodowe powsta,ły w 

Polsce jeszcze w czasie hitle­
rowskiej okupacji. W latach 1943-
1944 powstała Krajowa Rada Naro­
dowa, jako podziemny ośrodek wal 
ki o władizę ludowych mas z klasą 
robotniczą na czełe. 

I Aleksander ZaHladzki j 
wicepremier Rzqdu RP 

Rady Narodowe zajęły już p0waż 
ne miejsce w życiu kraju, w walce 
o budownictwo fundamentów i.oc.ja 
lizmu. Organizujll! one masy pracu· 

o~e na ~\l'.oich sesj~ch spra~ozdań I rażają w wa\'llnkach ludowo-demo jące do walki o wzmocnienie wla· 
~:erov".mko·w ?rg~now admm1stra- kratyc:r.nej Polski coraz głębiej isto dzy ludowej, o wykonanie Planu fi· 
c;i pa1:istwowe1 i pmeprowadzały tę i charakter państwa nowego ty- letniego. 
o~enę ich. pracy, była to jednak w I pu, państwa proletariackiej demo-
w1ększośct v11ypadków formalna kracji. Rady Narodowe współdziałają w 
kontrola i nadzór. 

1 
Lenin i Stalin uczą, że rady :-;ą tą mobilizacji mas ludowych do Wlil-

Ust:'-wa z 20 marca. 1950 roku Jest formą. która potrafi zapewnić naj ki 0 pokój, przeciw imperialistycz­
po~a1:nym wkladem w dzieło dal- bardziej bezbolesne przejście do so 
sze,, demokratyzacJi w~a.dzy w Pol- cjalizmu, że rady są najpotężnieJ- nym po1lżegaczom wojennym. W wo 
sce. 7...mie:nła ona. lstmejącą dotąd szym organem rewolucyjnej walid jewóclztwach, powiatach i w gmi· 
dwutc>rowo6ć organów władzy tere- mas. nach przeprowadzone zostały roz­
nowej, u_suwa podział władzy na. or W skład Rad Narodowych P ol;;ki szerzcne 1>-0siedzonia. Rad Naroilo­
gana panstwowe i o-rgana samorzą- wchodzi przeszło 95.000 członków, dowe, likwiduje przeżytki burżu- wych w obronie polwju. W Imieniu 
•zy1'nego ustroJ'U pa1'1otwo\ve ... o w ro w większości akty\vnych działaczy ·1· . . h p l l . . „ • „ 1111 10now pracu~:\cyc o s n ia1.;\ -
dzaJ·u woje•vodów, star"sio'w, „ ,0·j- społecznych. • u ~ dały one w swych uchwałach bcz-
tów i ich urzędów podporządkowa- Robotnicy i wywodzący się spo-
nych zlikwidowanemu obecitłe mini śród robotników stanowią wśród ra zwłocznego wycofania wojsk amcry 
sters•twu admiulstracji publicznej. dnych 29,5 proc., chłopi - 50,8, pru kańskich z Korci, pozostawienia na 
Funkcje organów ._dmlnistracji pań CO\.vnicy umysłowi 14,2, rzemieśln i redowi koreańskiemu prawa do sa 
stwowe.1• i samorza.łu •6--•-rt'alne- cy - 4,9 i inni - 0,6 procenta. Na- d 1 1 d d 1 · "!"'' ~ 3"" i.no z e n ego ecy owan a o sw01m 
go przejęły obecnie w pełni Ra<ly leży przy tym nadmienić, że skład 
Narndowe, występujące w swojej Rad Narodowych zmienia s:ę '-Y kie lesie. 
nowej roli - jednolitych organów runku zwiększenia w nich ilości 
władzy państwowej. przedstawicieli klasy robotniczej. „ 

Rady Narodowe przejęły nie tyl- Poważną pracę wykonują w Ra 

Pocl ideowo - politycznym ldero· 
"1<nictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Rady Narodowe 
przekształcają się w rzeczywiste or 
gana wlaclzy Judow~j. ściśle związa 
nc z najszerszymi masami n:trodu. 

lf/ ostat11ic/1 miesiqcach, 1w lrieroumicze stwwwislm w s;kollłiclwie 
wyższym US.4 mianort·ano srereg wybitnych „naukowców". Oto kil/ca 
spo.fród tych 11omi11acji: 

Gen. J•: ise11h01rcr zost(lł rektorem u11i1versytetu Columbia. Sekretar:. 
.~t«rru w mi11i8ter$1U:ie spraw u:ojskowych, Gray - relaorem uniwersytetu 
North · Carolina. Admirał Colcorrgh - dziekanem wydziału prau:a rw wri· 

icersytccie im. Jf'uslri11gto11a. Aclrniral Grns.~ic - rPlaorem Kolegium Tech-
11icz11ego im. Lewisa. Admirał Nimitz - rektorem u11iwersytetri Kali/or­
uia itd. - itp. 

)est sprawą :11peł11ie jasuq i iryrainq, że amcrylw1iscy imperialiści 
i porliegac:i:c wojcuui dążri l..-01isek11'eu111ie do pr::.1•hształceuia 11:yiszycli :ut­
ldculó111 11a11kowych w lwszory. pozostajqce /!Od komendą wyl·•walijilrowa-
11yc:l1 ge11 ernlów i arlm irnlów. Jest to ::. ich s1ro11y reuliZ<1cja cz~.ści progw­
mu psyc/111/ngic::.11.vcfi! f1r;Y,'{OL011111i cln 11ow<>j rzezi .ś u:iator.cej. 

J,ecz - mimo tej postęp11j1!cej militaryzacji szkół wyższych w USA, 
u może u'i<1ś11ic w odpou:icd:i Tut 11ir1 - w.ir6<l młodzieży wnerykmlskie.i 
rośnie i rozu·ija się ::drotvy ruch opom pr:eciu·lw zbrod11iczi'rn plwrom 
1rrogów /)olwju i l11dzlwści. Jed11 ym z dowodów ist11ic11ia tal..:ich wla~nie 
poglądów i mmrojów ii:śrócl swde111ów USA, były 1vystqpic11ia kh dele­
gacji ua ko11gresie 10 Prnclzc, jej s1111w1t•isko w brcstii koreańskiej j w in­
nych <1 1.·trwlurch sprmwch polityc:11ycl1. 

Wszystko to u ·skazuje, że Eise11lrowem1cie i Nimitze 11apotk<1jq w swej 
d:i<rf,rfrw.ki .,oś1da1owo-1.1•ychow<1wc::ej" na· grunt n ic bardzo podat11y. 

B. D. 

-----~-----------------------~~--~---.... --· 
Organizacja 

do·hrze 
partyjna w ZPPasm. • 1m. Lenartowskiego 

zakładową ws pół pracuje z radą 

ko dawne urzędy wojewódzkie, po- dach Narodowych ich stałe komis.je. 
wiatowe i gminne. lecz także te W skład komisji wchodzili do tci 
urzędy. które były podporządkowa- pory po największej części członka 
ne posizczególnym m inisterstwom - wie Rad. Obecnie czlonkowle Rad 
kuratoria mkolne, urzędy ziemskie. sianowią jedynie około połowy slda 
urrzędy skarbowe, inspektoraty pra- du nowowybranych komisji; pozo­
cy, urzędy :Planowania, dyrekcje stali członkowie komisji wybiernni 
przemysłu .miejscowego i inne. Od- są spośród aktywu. Rady Narodo­
tąd wszy13tkle te urzędy stały się we będą więc w ten sposób opierać 
wyd7.iałaml prezydiów wojcwódz- się w swojej pracy na aktywie spo 
kich i powlatowyd1 Rad Na·rodo- łecznym, w skła<lzle którego zna.f­
wych, dzia,ła.jących na podstawie dzie się okclo 200.000 mężczyzn i ko 
demokralycznego centralizmu. biet, partyjnych i bezpartyjnych. Rada zakładowa w poważnym stop- ników biorących w nim udział. Tak 

Zasięg działalności Ra'Ci Narodo- W skład nowowybranych prezy- niu nie wypelnial:a swych zada11, po- 1mobilizowani członkowie rady przy-
zill.oslwem Skutek jest widouny. 
Nieusprawiedliwiona nieobecność, kto 
ra wynosiła dawnieJ 1,5 proc„ obec­
nie zmalała do 0,3 proc. Spóżnieri nie 
ma wcale. Tacy mężowie zaufania, 
jak Gidziewicz, Grzelak, Brylski czy 
inni, na skutek przeprowadzenia od­
powiedniej agitacji w swoich odd?.ia­
łach prawie całkowicie zlikwidowali 
nieusprawiedliwioną nieobecność. 

wyc:h. jako jednolitych organów diów Rad Narodowych wchodzą, lu zostawała oderwana od terenu, od Qotowali dla wszys tkich współzawo 
władzy, powazme się roz52erzył. dzie, których imi-ona znane są w ca spraw robotników. Członkowie radv dnicz~cych karty produkcyjne, oo 
W 11'.akres ich zadań wchodzi plano- lym kraju. W Warszawie wybrany zakładowej mało odwiedzali sale których wpisywane są wyniki każde­
wanie gospodarcze i budżetowe. został członkiem prezydium 1 zastę produkcyjne, nie interesowali siq qo dnia ich pracy. Umożliwia to ro­
Ustawa daje Radom Narodowym pcą przewodniczącego Rady Naro- współzawodnictwem pracy. \ftlśród bolnikom codzienne kontrolowanie 6d 
szerokie moiJiwości przejawiania dowej Michal Krajewski _ znany członków rady zakładowej nie było mych siebie. Należy po.dkreśllć, iż 
inicjatywy. a także 1>ra.wo ustawo- murarz - nowator odznaczonv orde współpracy. Podstawowa organizacja dzięk i temu wzrasta procent wylw­
dawstwa w zakresie specyficznych rem Budowniczego Polski Ludowej. party1na nie ro?patrywała działałno- nmiia baz, a tym samym - stopień 
"Zagadnień swojcg() rejonu. Do Prer.ydium Mieil'kiej Rady Na- .'.ici rady zakładowej, nie czuła się od wykonania planów produkcyjnych 

Masy pracujące Polski 11rzej~ły rodowe.i w Łodzi WYSunic:ta z0sta- powiedzialną za jej poczynania. Pod- W sierpniu zakład wypełnił plan w 
ustawę 0 Radach Narodowych, jako la M<'ria Mikołajczykowa - przo- stawowa organizacja partyjna nie 110 proc. 
terenowych organach jednolitej wla downica pracy. w Lublinie - Kazi pracowała na o'dcinku związkowym- Pozyskano nowych uczestników 
dzy państwowej z uczuciem ogrom- mierz Orlowski - ślusa1·z, przodo- !>twierdza sekretarz Podst. Org. Part. w~pólzawodnictwa, które obejmu;e 
nf'go zadowolenia. wnik pracy, odznaczony orderern prry ZPPasm. im. Lenartowskiego, dziś już prawie 75 proc.· zało9i. 

DziQki wspólnym wysiłkom zmobi· 
łizowano znaczną cr.i;ść załogi do pod 
jC)cia Czynu Lipcowego. jak również 
Czynu Pokoju, w którym załoga pod· 
niosła jilkość towaru do 98 prnc. 
pierws1ego gatunku. 

z wielkim entuzjazmem ludiie „Sztandar Pracy", w Katowicach- p1zedstawiaj:1c w sprawozdaniu oce Orgnnizacja partyjna czuwa takie 
pracy uczestniczyli w wyborach pre .Jadwiga Lewiecka - do niedawna nę pracy rady zakładowej za pie1w- nad. tym, by rada zaklatlowa orga. Są jeszcze niedociągnięcia 
zydlów woJ"ewódzkich, powiatowych 1'0botnica. w Olsztynie - Józef sze pó~rocze. nitowała regularne narady wytwór· Pomi·nlo z'e rada zakła 1 m'e , 

Lesze· v1\ k' · śl d · Tak 1·sLotn1'e wyn. lądało połoz' 0 11·,·e cze. Dzięki· slałe1' kontroli' narady te ' . c owa z 
1 m-i gminn ... ·ch Rad Narodowych._ Kan- · z. 5 1 - cie a, przewo 1~ 1 ci~ " ~ · · ł· c•łko,„1·c1'e s o' · t I · · i " cy spółdzieini p1•odukc.v.1·neJ'. Jesz- w zakładzie. Org<>11izac1·a związkown odbywa1·„ się sv.·stematycznie na " " ' w l s Y pracy, wcią dydaci wybrani doznali gorą<' ego - ..., '' 1·" ·z cze wvstępu1·ą wne b ak' '· tó cze znacmie więCeJ' nowvch l"dzi', prucowala zlt). Towarzysze partyi·m wszv·stkich oddziałach produkcyi·- -~ · · pe r 

1
' ... -przyjęcia ze st.rony ma.s ludowych. J ~ re nale•y ·ak j b · · · Wybo.ry przekształcaly się wszę-Ozie aktywnych buciowniczych socj'olliz- natomiast uważali, że te sprawy cio nych. W z 1 • na szy c1e1 usunąc. 

mu we~zlo w skład prezydiów JJO- nich nie należ<\. Dopiero nowy sekre- Podczas .1·edne1· z ostatnich narad pierwszym rzędzie trzeba oży-w żywiołowa. manifestację na rzc<'z · ' - w1·c· d · I 1 · · ół ł k 1"1·ato··v,·c·h 1· "m1·n cl R d N l'rz. Podst. Orq. Pa1·t. 01·az no"'o k 1· · kt · zia a nosc poszczeg nyc l se • Związku Radziec.kiego, z któi·ego ·• ' . · ,., n:v 1 a u::o- " " : -a cze wysunę 1 pro1e ' smarowania „ . . 1 
k 

• dowych. W skład prezydiów \Vvbr,'' W"' ' brana eitzekutywa z energia. przy. kro~. ,·en u ".o· ry nie oliwą, kto' ra Sil'y- CJI istmcjacyc 1 przy radzie zakłado-IJrzykładu i doświadczenia orzys.a - ' ' ' - - " 1 
• N. kt · · · d · J · k my w naszym s~listycznym bu- no wiele kobiet. stąpiti do usunięcia tych poważnych wała pó7.niej na towar, ale wazeliną we;. re· ore sposro me 1• Ja np. 

i i St l
i zaniedbań. Członka eq'lekulywy, tow. K:Prownictwo natychmiast WJlrowc- sekcja be7pieczeńslwa pracy, czy sek 

downietwie, ku czci W elk ego a - Wielka jest rola organizacji par· cja kulturalno-oświatowa - dosłow-
na. Ila rz~z pokoJ"u .w·całym świe- tvJ·nuch l i · R d Jerzykowskiego uczyniono odpowie- dzilo zmiane smarowania, co wpły-"" • J w us aw e,n1u pracy ,a 1 nie nic nie robią. · Na d 1 l\'" c z!:t! nym za pracę rady zahladowej. n~lo znacznie na podnies.iienie jak. o-cie. ro owyc 1. ·LJejscowe orga11iza- I tu powinna pośpieszyc' z pomoc.• · P 1 1 W ół k ści tkanin. · · " Niebawem odbędą się w kraju wy CJe os \lej Zjednoczonej Partii Ro sn na tros a 01qanizacja partyjna. Wielu członków bot ·c e· · di R d ł' O r9aniz:irja parlyinil ·zwróciła ~z~ze 
bory do Rad NGrodowych, pnzepro- Il! z J pomagaJa prezy om a o produkcr·ę różnych sekcji 1'est zarazem członka-

Na Odo h ł Ś . . . gólną uwaq. ę na szkolenie zawodowe, 
d h 

r wyc w a cnv1e orgamzo- mi Partii. Należy więc ich uaktywnic· wadzane na po stawie powszec ne- · k · p 1 k. dokład\Jle •malizu1'ąc przebieg i wy-wac pracę, po onywac trudności. rzece wszyst ·1m or~anizacja par- po linii związkowe]'. 
go głosowania ludności. Wyborcy Codzienne ki'erown· t~·o - t · d ·1 1 b · d kl d niki szkolenia. W tej chwili dwóch „Natychmiast po utworzeniu - .. . t te n organ1za- V 1na op1 nowa a, a y ra a za. a O- instruktorów szkol! robotników, nie Zapomniano również o ruchu racjo-

Krajowej Rady Na.rndowej, _ wysuną do Rad najlepszych synow eJ1 par yjnych Radami Narodowymi wa zajęta się poważnie sprawą współ nalizatorskim. Początkowo zostało 
narodu, a.ktywnych bojowników o so jest_ podstawą ich sukcesów. , zawoJnictwa i moczyła opieką robot wvkonujących baz. Vv najbliłszym zgłoszonych kilkanaście wniosków. 

mówił Bolestaw Bierut, - w ca­
łym kra.ju zaezęły p<>wstawać 

Rady Narod1>we, w skład któ­
rych wchodzili robotnicy, chło.pi 

i pracująca intellgencJa, Utwo­
r-zenie KrajQwej Rady Narodo-

czasie zostanie powołany jeszcze je-
cjalizm. den instruktor, bowiem 8 proc. robot- Nie postarano się jednak o zorgani-

„ .. _System powoływania i od· p d " • k • • d ników do lej pory nie wykonuje zowanie klubu raC'jonalizatorów, któ-

ł . l'ld ś"tee o nosimy Ja osc przę zy swv.chbaz.Przedstawicieleradyza-1ypowinienzającsięplanowyrnroz-wo ywama. z wo 1 u no c1 r .- wo;cm ruchu rac.1·onalizatorskiego o· 
ł d kt

. kł;ido11'Cj $kładaia. sprawozdania z nowych organów w a zy, ore raz jego rozpowszechnianiem. 

C 
wyułk6w szkolenia na egzekutywie 

stają się równocześnie jedynymł oraz więce·1 ucżesłniczek konkursu partyjnej . o tych sprawach powinna pamię-
organami ogólnopaństwowej wła. J. tać organizacja partyjna, rozpatrzyć 

I dk ~cisły kontakt z za'O"'"' 1·e o t · k l · b dzy wykonawczej dla danego t~- na na., epszq przq ę ~ I!>„ . - run ownie na egze.·u yw1e, zo o-wi~:;:;;;'.: i udc: zakładową do wypelnie-
wej było zwycięstwem myśli po 
litycznej Polskiej Par · · Robotni 
czej, otwierało nowy etap walki 

renu - wskazuje Bolesław Bie- Obecnie członkowie rady zaklado- ni.a t.ych zadań i najrychle1·szego usu. 
. . Konkurs o tytuł najlepszej prządki 1 stąpiono do zbier11.nia tabliczek z pró- wej bywają często na salach produk· 

o władzę". rut - jest najdemokratycxnieJ- przemysłu bawełnianego trwa w ca- &.mi prządek - uczestniczek kon- cyjnych, co pozwala im poznawać męcia niedociągnięć. 
Polski Komitet Wyrz.wolenia sz~ formą władzy, Jakli! zna do- łej pełni. Do walki przystąpiły już kursu. Z pobieżnych obliczet'I. wyni- troski poszczególnych robotników i I * • * 

Narodowego, utworzony w lipcu tychczasowa. historia rozwoju niemal wszystkie prządki przędzaln I ka, iż prządki Stelmaszczyk oraz Ma- śpieszyć im z pómocą. Oto przykład: Zgoclna współpraca organizacji par 
1944 .roku, stwierdził w swoim stosunków społecznych, formą b<:wełnianycb. kowska wykazaly znaczną ilość do- r~ary rototnik Zdunki~wicz męc~yl I tyjnej i związkowej ZPPasm. im. 
Manifeście: „Polski ~omitet Wy sprawdzoną. i wypróbowaną 30- W wieht zakładach JUZ: wzięto brv~h P.r~ykręceń. 

1 
się przy clotychczasoweJ pracy, pome_ Lenartowskiego wpływa bardzo ko-

-zwolenia Narodowego sprawuje letnim z górą doświadczeniem pierwsze próby, w innych zostaną B Rown.1ez w . Zak adach Przemys~u waż źle wi.dzi. Rad~ spostrzegła to i rzystn!e na tok i wyniki produkcJi. 
władzę poprzez wojewódzkie, po one rJzpatrzone w najbliższych awełn.ian~go im. D~bols wszystkie P?Starała, się dla mego o inne zaję- Z~kłftdy <lzięki pomyślnemu rozwojo-
wiatowe, miejskie i gminne Ra- Związku Socjalistycznych Re· dr.iach. prządki 1uz. przystąpiły do konkursu. cie, z k toreqo Jest bardzo zadowolo- w1 współzawodnictwa i zmniejszeniu 
dy Narodowe". publik Radzieckich". W tych dniach pr7eprowadzono ana- ny. Tkacz Wilichowski także przy- nieuspraw:edłiwionych nieobecnos'ci W ZPB im. Dzierży1isklego pobra- r · n ób N ł · . . Dalsze wzn1ocni"cn1·e k1'erow111·1,zeJ· . . 'b d k' . izv p1erwszyc pr . a czo o na1- zn.a je, z.· e człon.ko. wie rad. y c. zęsto od- podniosły ilość i .1·akość prndukCJi. &czególne warunki powstama i - no 1uz pro y o wszyst . ich uczeslm- l ·e· k · ł d k d 1 

1
. ł t . t ł bi 

1 
• k k W ep1 J prLy ręca1ącyc l przą e wr- w.ie za1ą .sa e I mter~su1.ą .się produk. Aktv.w party_.i·ny oraz zwlązko'"Y za-iormowania się władzy ludowej w ro 1 pro e aria u, pog ę en e iego cze onkursu. najbliżsZ''fCh ł · J I i M l · k . . ' 

l 
snnę Y się: a1 w ga ' a. uszyns a, cią. Polw1~rdza to rowmez cała zało- kł.:idow wsnoJme uzgadnia wszystk1'e 

Polsce wywołały konieczność stwo- więzi z najszerszymi masa.ro pracu dniach zbierze się sąd konkursowy, któ 20 16 1 b h · . " , k . ra P.a ma co ryc przykrę- qa zakładow. sprawy i ustala linię działani·a. State 
rzenia podporaądkowanej wyższym, jących dla pomyslnego wy onama mający ustalić, które prządki przy- c ń Sta isla we k · "' ce ntralnym or

0

"anom, miejscowej zadań socjalistycznego buclownictwa kręcają dobrze, a które źle. Sąd kon. e ' n· wa nc, wy azuiąca Walka o dcscvpłinę pracy kontrola egzekutywy partyjnej pobu-t . d 
1 

tr „ i d . IS dobrych i 5 złych przykręceri. :r - dza radę zakładową do wytężone!' 
admini3tracji państwowej, re,prezen s anowi zasa n czą esc zasa m- kursowy będzie co miesiąc rozpatry- W trosce o podwyższenie jakości Organizacj a partyjna zobowlązalti praC'y. 
towan.eJ· przez wojewodów, staro- czy sens reformy terenowych orga wał przykręcanie każdej prządki, d dk' t · · . ł d . - t . przę zy, prza 1 s arnJą się przez u- na egze:rnty wie ra.dę zakładową do Organizacja partyi'na ZPPasm. do-
stów i wójtów. Wojewódzkie, po- now w a zy pans woweJ, stwierdzając. czy dana prz<\dka wy. d · ł k k · 1 • . t . . R d N d * * ka ·e p z1a w on urs1e popraw c swe wy- wzmotenla wysiłlc(lw w walce z uieu- brze spełnia swą rolę opiekuna 1 po-
wia o.we l gminne .a Y aro owe · * ~ ZUJ .oprawę w pracy. nii~i, wałczac zarazem o uzyskanie sprawledliwiouą nieobecnością. mocnika organizac·~ zwi zkowej w spełniały rolę organ?W samo~ządu Rady Narodowe, J.ako jed?olite . W dn111 wczorajszym w przędzalni ZnS:ó':C'Z-{tncgo tytulu n<>jlepszej rir1ąd· Dzięki pomocy towarzyszy, uaklyw zaldadzie pracy. 

1 ą 
terytorialnego. Choc wprsłuch1wały organa. władzy panstwoweJ, wy c1enkoprzednej ZPB im. Stalina µ: zv- ki. ni ono mriów zaufania w walce z ła-
11111r111K1J I l' l"l l 1lrl''l '.t.1or::m 1.111an . 11111 1i::1111'.Illtlll l~11J1.11111·1 ·M111:11 111 11'1'11:1 ·111rt1::1mr11111i111 ·111 111111 1.11•t1n11111 rn·1·1w1rn •1•111,111111 1111 •1 n r·1 11rn •1:u'f•1t11:•1:i1· 1 •1"l"lllt!ill:l•l1111·T•111~"111~1 ·11rl"l·1m1· 111 'l't'ltJ'IWM'1·mr1·11· 11'~1iim1rn1!1l'~r,....•1u"~-·-·111111 1•1 •111• 11 · ·" • M. Kordol· 

Rosną kadry 
bojowników o Plan 6-letni 

Chcąc podnieść poziom szkole­
nia ideologicznego w zaklada::h 
pracy i instytucjach, należało u ­
możliwić glębsze poznanie wie­
dzy marksistowskiej wykładow -
com, lub mającym prowadzic po­
szczególne kursy. 

.-----------------------------------------' --------·-----' m••""' •w•-"·'" , • '. • I 1
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I Przybliżamy plan N ~Si korespondenc-i piszą ; do warsztatów 
Zagadnienie popularyzac.h pla -

nów ~rodukcyjnyd1 , obznajmienia 

Zagroz. one omłoty w Gm. Czerni·ewi·ce z n11111 wszystkich robotników, ni'! b~io do tej .pory doceniane należy 
~10 w ZPB im. J. Marchlewskiego. 

Co na to PZGS w Rawie Mazowieckiet" ~obotni~y n'.1- ogół pracowali na 
slepo! me wiedząc, Jaką dali pro-

Ukrócić spekulację cen1entem 
Ostatnio specjalny kurs szkole­

niowy dla wykładowców uruchomi 
ła dzielnica Górna-Lewa. Na ku1·s 
uczęszcza 50 towarzyszy. Na o­
góJ wszyscy słuchacze wykazują 
duże postępy w nauce. Wyróżnia­
ją się zwłasl!Cza tow. tow. Ch·l­
bers ka, Rudecka i Grzelak. Frek­
wencja jest bardzo dobra i doch<> 
dzi do 100 proc. Dyskusje po wy­
kładach bywają. ożywione. 

Dz.iwne stosunki panują na te­
renie gminy Rudniki, powiatu wio 
luńskiego. W gminnej spółdzielni 
brak n~ektórych art)•kułów, któ<"e 
można natomia<>t nabyć prywat­
nie po lichwiarskich cenach. Tak 

· na przykład ma się sprawa z ee· 
mentem. 

Kilku chłopów, których zabudo­
wania zniszczył pożar złożyło do 
gminnej spótdzielni podania o 
przydział cementu. Podania te zo 
stały załatwione przychylnie i 
chłopów zapewmono, że za dwa ty 
godnie ot1·zyma.ją cement. Tymcza 
sem chłopi ci czekali kilka mie<iię 

worek, podczas, !!'dy cena jego jest 
trzykrotnie niżs;!a. Jegomość ów 
wyjaśnił, że straż pożarna otrzy­
mała przed kilku dniami cement, 

.który jest jej niepotl'zebn:v. Zacho 
dzi pytanie, czy straż pożarna o­
trzymuje cement po to, aby nim 
spekulować? 

·Drugi wypadek. W sąsiedniej 
gminie I\uźniczka, pow. często­
chowrkiego, w gromadzie Zającz­
ki, bogacz wiejski, niejaki Matu­
szczyk, prowadzi wytwórnię da­
chówek (posiada kilka maszyn oo 
ich wyrobu). U niego zawsze mo­
żna otrzymać cement, oczywi:kie 
po lichwiarskich cenach. 

Spółdzielczy Ośrodek Maszyno. 
wy w Czerniewicach, powiatu rdw 
sko-mazowieckiego. wydatnie po­
mógł chłopom mało i średniorol­
nym podczas akcli żniwne l , rlzJ,,ki 
czemu żniwa na terenie gminy zo­
stały zakończone przed termrncm. 
Było to w dużej mierze zasługą 
mechanika SOM-u, ob • . Duchnow­
skiego, którego za to nagrodzono 
na dożynkach gminnych w Gniu 
27 ub. mies. odznaką przodown·ika 
pracy. 

oraz części wymiennych do jcdy­
ne~10 posiadanego przez SOM mo­
toru. ale bezskutecznie. 

Tymczasem nadchodzi pora je­
sirnn)« b <leszczów, kiedy to zbóż 
w ~togach nie będzie można już 
młócić. · Zaś wi~ksrnść chłopów 
molo i ~redniorolnych. wśród któ­
rych powa;:ny od~etek sluilO"' i'\ 
„działkowicze", posiada zboże jesz 
cze w slo~1ach. PZGS w Rawie Ma. 
zowieckiei winien więc wnikliwiej 
wejrzeć w potrzeby terenu i zgod­
nie z uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 3 czerwca br. szybko i spraw 
nie zaopatrywać podległe mu pia. 
rówki w potrzebny im sprzęt 

dukcJę i w jakiej ilości i na ile 
wykonali swe zadania pronukcyj­
ne. Teraz ten stan rzeczy ulegnie 
calkowitej zmianie. ' 

Od dnia 1 ·września na wi<zvst­
kich salach umi!!szczane sa t~bli­
C'e informuji,1ce, w jakim ln·oce•1-
~ic wykonali swoje bazy elany 
t.G1:·z, lub yrządka. Ocitąd wszy~;­
C'!( będą \~iedzieli, jaki oddział, ja 
k1 ~·obotmk. pracuje najlepiej i 
gdzie trwaJą. jeszcze tak zwane 
wą~k_ie ~arena. Nie ulega wątpli­
wosc1, ze zapoczątkowana u nas 
akcja zapoznania załogi z p'Janami 
przyniesie 7.naczne podniesienie ja 
kości i ilości produkcji. 

W ten sposób wyrastają kadry 
nowych wykładowców terenowych 
- oficerów, którzy poprowadzą 
setki bojowników socjalizmu na 
pierwszą linię frontu walki o P lan 
G-letni. 

M . Stasiak 
Zakłady Przemysłu Odzieżowea-o 

im. Próchnika. 

c~r i t.o bei.skutecznie. 
Tymczasem \V dniu 25 sierp,1ia 

br. do gromady Julianpol przy­
był jakiś oBobnik, podnjąC'y :;ię 1,11 
przedstawiciela ochotniczej f'<traż.v 
pożarnej w Dalaphowie, gm. Rud­
niki. Zaproponował on chłopom 
kupno cementu po 1.200 złotych Z\1. 

Już wielki czas, aby odpowi:id­
nie władze r-aintcrc~owal~· .sit;' 
szkorlliwą rlziahlnością spekulan 
tów i skierny.•ały ich tam, gclzH' 
dla nich jest odpuwi!ld1J1c 1:1iej„c~. 

Wacław <~rondys 
Jaworzno, pow. wieluński 

Gorzej nntomiast przedstawia 
się przebieg omłotów. SOM posia. 
cla 7 młocarń, lecz tylko Jeden 
motor. do którego w dodatku brak 
< ZC:~ci wymicnr.yrh. Kierownik 
Sf)',l 1wrara ł sic; wl::-!okrotnic do 
PZGS w Rawie Mazowieckiej z 
prośbą o przydzielenie motorów 

E. Michalak 
korespondent chłopski „Gło~u ' 

\Vielka Wola, pow. rawsko-maz. 

/ 

T. Saar 
Zakłady Przemysłu Bawełniane10 

h11. J. l\farchlewskiego 



str., 4 I 
3--..... , a „, - -·-

Przed I Monqresen1· Nauki PolakleJ . Wzorowy traktorzysta 

W walce. o p~stępową naukę techniczną 
Kilka miesięcy temu Minister-

stwo Budownictwa spotkało 
tię z wypadkami konieczności izmia 
ny projektów fundamentów budyn­
ków, ponieważ stwierdzono, iż do­
ipusicrz:alne obciążenie g.runtu jest 
o wiele mnięjsze, niż pmewidywa­
no. Taki wypadek miał miejsce m. 
in. w Lublinie, w mieście tZnanym 
s gruntu doskonałego dla budowy. 

Przy bliższej analizie sprawy oka 
ll!;ało się, że wszystk!le orzeczenia o 
jakości gruntu pochodziły iz jedne­
go z politec:hnicznych laboratoriów 
badawczych. Stwlerdwno, że met.o­
dy badań laboratorium były nie­
właściwe, że dawał:v często wyniki 
błędne, doprowadza,iące z reguIY 
do wyznaczania zbyt małych obcią­
żeń na grunt. Należało by więc 
wzmacni ' fundamenty budynl{ÓW, 
co pociąga :ia sobą poważne koszty. 
Istota popełnianego błędu P<>legala. 
na badaniu próbek gruqtu w oder­
waniu od calowi warurłków, w ja­
kich miały pracować jego pokłady 
obciążone fundamentami. 

Zastosowano więc metodę badaw 
czą niezgorlną z prawami dó.alekty­
ld, narażająe gospodarkę narodową 
na 11>owarżne straty. 

A na.liza tego rodza,ju · pmypad" 
ków, ocena metod badaw­

c.zych stosowanych przez naszych 
na.ukow.ców d nasze laboratoria bu­
dowłane jest jetlnym z zaooń, jakie 
pa.stawiła sooie sekcja nauk inżynie 
ryjno - budowlanych I K&ngresu 
Nauki !Pruskiej. 

Sekc,ia. obejmuje dziedzinę wó.edzy 
teehnicznej związaną z za,pewnie­
niem człowiekowi miejsca. pracy, 
odpoczynku !i życia społecznego o­
raz powlą.u.niem tych mdejsc siecią 
komunikacY'jną, wodomągową itp. 

I Dr. inż. Euqeniusz Ol.1zewshl 
Referent Sekcji Nauk Inżynieryjno - Budowlanych 

I Kongresu Nauki Polskiej 

nikają wskazówki dla dals12:ych 
prac sekcji - konieczność izdema­
skowania i 1lwalczenia :Istniejących 
jesz.cQ;e poizostałości forma:listycz;­
nych i kosmopolitycznych, koniecz­
ność zna.lezienia. najleiptinych metod 

1 współpra
cy naukowców z ruchem 

nia.Jlłce;ł za.sadnlcze linie ideofoglcz- nlczna służyć powinna jednemu ce- I rac.jona.li.7Jatorsldro, ikoniecrmość 
ne rClZJt~anej d.7Jied'Łiny nauko- łowi - postępowi technicznemu, a . opraeowania planu badań nauko­
we;j, ~ą postawę nauki w poprzez ten postęp - wuostowi : wych, ·który zapewniałby najbar-
toozące:J ~ !Wlllce klasowej. 1>rodukcji na:ro<lowej. : dzie.i ekonomiczne wykorzystanie 

W alka kJ.eolo-giwna, walka kia- Za wcześnie jeszcze dzisiaj, w to- ; S'l~irupl~ch k~dr naukowyeh dla !'oz 
sowa jest w dziedzini na k ku prac przedkongresowych, na oce · w1ązan1.a sfoJą,cych przed teehnl.ką 

teehrrlmnycb bardzie· u:r ta u i nę przebiegu . tej walki V: okre~ie ; 11olską zag·adnień. 
• . . J Y I po wyzwoleniu, na analizę osią- Drogowskaizem dla prac podsek-

Traktorzysta POM w Bedlnie, pow. kutnowskiego, Stanisław Wypych, wykonuje 
orkę pod zasiewy w spółdzielni produkcyjnej w Pleckiej Dąbrowie. Stanisław 
Wypych jest jednym z czołowych traktorzystów POM, wykonUj!lC dziennie 3,5 

ha orlp średniej, podczas gdy norma wynosi 2,7 ba. 

mmei„na pierwszy rzut oka ~vidocz- gnięć i błędów. Można już jednak cji i sekcji Kongresu Nauki Pol­
na ntz w ~aukach ekonomicznych poczynić kilka spostrzeżeń. sk·iej będą metody nauki radzie~­
czy human1Stycznych. Dzieje bo- PO PIEJRWSZE, stwierd.zić moż- kiej. z osiągnięć radzieekich będzie 
wiem rozwoju na.uk technic.znych, na, że polska nauka inżynieryjno - my sję uczyli przede wszystkim za­
t-0 d:iieje tworzenia - na podst.a.wie budowlana n astawia sdę na prac~ sady ścisłego powjązania nauki z 
badanych :i;jawisk i prowadzonych dla utrwalenia pokoju, dla rozwoju 1 walką klasy robotniczej o nowy I 
doświadczeń - uogólniają.<:ych hipo ~~podar~i narod-0wcj: Do przeszło- 1 ustrój społecmy. 
tez naukowych które sprawdzane sc1. nale~~ przedwo~nne .meto.dy : ___ ...;.----------------------------------------------
są. przez nowe doświadeizenla, de:alalno„c1 . ~~uk~WeJ. z~1~.rza1ą- I ' 
prze'J: nowe sposob o a . CeJ do pow1ęk~zenia kap1talistycz- P6'R V pow1·nny by· c· wzorem il . Y P nowywan~a nych zysków karteli stalowych czy • 
~ przyrody 1 P~dporzą.dlko"".ywanta cementowych. w których interesie . : ·.c • • • 

ich celon. ludzkiego d7'tałama. leżało stosowanie stali c:zy cementu 

Tym niemniej walka klasowa to- w konstrukcjach wcale tego n ie ,,.... - I ~ tli::.t••,,....zn ... ,· „otli::.--odar•_,,„ na w.::f 
czy się w dziedzinie nauk technicz- WJ'.magających, propagowal'.ie w ar .§O'-- fO I.:. ~ '-- .:::;;;- ~ .:. .- ft ._, 

nych z równą zaciętością jak 1w1n ch1~ekturze bezdusznego . 1 kosmo: Przyczyny niedociqgnięć pracy w Bełdowie 
nych dzied7!inach nauki 1 1 po~1tyc.znego ko1.1strukty"':'1'l~U; _Dzt 

. . . . .' eC2 po e s·iaJ badacze nasi nauczyli się JUZ w Rozpatru3ąc dotychczasowe prace I r.iedbało wystarać się u swych władz tymi wzorowymi pracownikami. Rol-
bo1u Jest moze bardz1eJ ukryte, a powa7,nej mierze rozumieć koniecz- Państwowych Gospodarstw Rolnych zwierzchnich o przydział innej mło- nd Rada Zakładowa nie próbowała 
wroga lub obca postawa ideologicz- nosc oszc.zęd7,ania materiałów, a trzeba stwierdzić, że mogą się one carni, choć wiedziało, że TOR na na.wet wy1aśnić robotrukom znacze· 
na trudniejsza do zdemaskowania. szczególn~-e deficytowych, roz.po- w.ykazać poważnymi osiągnięciami, czas maszyn nie wyremontuje. r;ia socjalistycznego współzawodnlc-
Wrogość ujawni!ć można przede wszcchnianfa. stosowania materia- dowodząc)'.'mi raz jesz.cze wyższoś~i Jak wiemy. PGR winny dostarczyć twa pracy i, pobudzić ich do niego. 

wszystkim analizując cele, j~kim łów miejscowych odpadkowych, gospodarki zespołowej nad .rndyw1- dosta rczają kwalifikowanego ztarna Nie pr;iwatlzi się także pracy w 
służy działalność techni-czno _ na.u- jak np. gruzu. dualna. Roboty rolne szybko .1 spr~w- siewnego spółdzielniom produkcyj- kieiunku podniesienia poziomu poli-
kc>wa. Wrogiem klasowym jest więc J ednakże choć kierunki badań nie przeprowadzano, uzvskuJąc zb~o- nym i kontraktującym gospodar- tycznego robotników socjalistycznego 
naukowiec, wysługujący się impe- prowadzonycłt w instytutach ry zbóż niewspółmie.rn i e ~yższe. niż s.t.wom indywidualnym. Ale PGR w gospodarstwa wiejskiego, a jedna$. 
rial~stycznym agresorom i kapiia- i pracowniach naukowych wiążą się w gospodarstwach rndyw 1dualnych. Bełdowie , niestety, nie zdąży już wy. jest tu świe tlica , która doskonale mo 

na ogół z potrzeba.mi gospodarki Weźmy np. PGR w Rszewie, .P0 ':'· pełn!ć tego obowiązku. grc:by służyć do tego celu. świet!Ka 
listycznym rek>inom, naukowiec, któ , · · ł 1 h 37 narodowej, to działalność tych pra- lodzkiego, ktore. mia o z a . KWIIl Rozpoczęły się już siewy jesienne. jednak świeci pustkami, ponieważ 
re.go praca nie służy pokojowemu cowni jest nieS'koordynowana, cza- tali żyta, ·:ub. tez PGR w Walew1car.h, Wkrótce nastąpią siewy żyta i psze- :iie możnd tu znaleźć ani czasopism 
rozw_ctjowi gos1>odarki lub produkcji, f.em przypadkowa i niedostatecznie pow. łow1ck1ego, gdzie . tegoroczne nicv ozimej zaś w PGR w Bełdowie i clzi!mników, ani książek lub jak.ich­
ale służy produkcji narzędzi agresji obsługn.jaca najpilnłejsze nawet po- zbiory. jęc.zmienia przymos~y ponad s ie,~nik rnn~ozowy nie został jeszcze kolwiek kult1ualnych rozrywek. Cho. 
i spotęgowaniu ucisku ka;pita.list.ycz- trze.by. 1'.ak. np. jedn.ym z ist~tnych 40 ~wmta!i z 1 ha. \rzy~ładow lak i~h wyremon towany. Jednak kierownic. ciaż is tnieje etat kierownika świetli-

Sekcja drzieli się na podsekcje: neg·o. zaniedban .iest prawie całkowite po i ro ozna bv przytoczyc wiele. Jednakz~ two gospodars·twa nie in teresuje się cy, nie postarano się go obsadzić. Te-
techniki budowlanej. architektury i Obcość icleologtczna. wiąze się minięcie z.agadnień związanych z, k ierownictwa, organizacje par~yine 1 {ym stanem rzeczy. go rodzaju ni"!clociągnięć i braków w 
urbanistyki, budownictwa komuni- przede wszystki~ z faktem, że po- przebudową społeczną, wsi i podnie-1 zw!ązkowe nie wszędzie docenta j ą na N' ł . . . . 1 k PGR w Bddowie jest więcej. 
kacyjnego, budownictwa wodnego, sieniem jej poziomu gospodarczego i l eżycie znaczenie i rolę Pai'lstwowe- ie w}' ypte ndiono hrlowme~ p Aanln dol n Organizac i·a partyi·na usiłowała 
techniki saniiarneJ'. SekcJ·i pr.zewod stawa materiaJistyczna i metodolo- kulturalnego. \JO Gospodarstwa Rolnego w walce o l~aktac l rzo y c ~wneJ.. e a-
niCIZy ;prof. W. Wierzbicki, tegorocz gfa dialektyczna bywa. na;iezęściej PO DRUGIE, stwierdzić trzeba o- przebudowę ustroju rolnego. Nie :Io- c~e;go? Po pro~tu k1erowmctwo zbyt wpłynąć na zmianę tego stanu rze-

u naszyeh naukowców tecłmicznych gromne rozwinięcie fT·ontu działał· kładają starań, aby pokierować go- P?:l'.~ O przystąpiło do remon~u chle":'- czy. Ale jest jeszcze zbyt mało sa­
ny laureat !Państwowej Nagrody nieuświadomiona., a wi~ chwiejna nośct naukowej, Obok zawodowych spodarką PGR w ten sposób, aby pro_ Ili 1 ~ powodu braku po.mieszczema modzielna. nic wykazuje dość inicja­
Naukowej I stopnia. i niekonsekwentna. Wynikają stąd pracowników naukowych, obok nie- mieniowala ona na okolicę. jako dla n~ero~a.cizny J.>lanu 1:11e wyk~na- tywy, ażeby doprowadzić do popra-

Jak Pmed ca.łym Kongresem Nau tendencje do odrywania się od prak licznej ozołowej grupy inżynierów wzór socjalistycznej gospodarki na nr„ .Rov.:mez am. k1er~rwn~ctwo, am ~Jr wy tych stosunków. 
Id ta.k 1 pned sekcją nauk intynie- stanęła dziś do te.i działalności licz- wsi. gam:zacia pa~yJna 1 związkowa ~ie Organizacji partyjnej w PGR w 
ry,jno - bndOIWllanych stoją dwa m- tyki, do tworzenia konstrukcji my- na. rzesza racjonalizatorów i nowa- We~my np. Państwowe Gospotlar zatroszczył_v się w dostateczne] . nne~ BeMowie należało zatem pomóc. Nikt 
sadnicze 1llaldainia: dokonanie oceny ślowych logiC1Znych, ale nie spraw· torów $110Śród masy robotników, stwo Rolne w Bełdowie, pow. łóciz- rze o ws~olzawodnlct~o. pr~c~. Totez je.i nie udzielał tej pomocy. Komitet 

dzanych · albo nie sprawdiza1nych majstrów i teehników. Jest oczywi- kiego. Uchwała Rady Ministrów z w zasadzie ono tu me i~tmeie, c.ho- Zespołowy w Nakielnicy nie intere­
obeonego stanu I osiągnięć nauki! doświadozeniem. ste, że posriC'Lególne osiągnięcia każ 3 czerwca wyznaczyła termin omło- c1~z . go~podars_two posiada wielu suje się nią w ogóle. Zdana na wila­
polskiej w tej dziedzinie oraz opra- Dalszym kryterium, określającym dego iz racjonalizatorów stanowią tów ziarna siewnego do dnia 3 czerw o~ia_rme 1 chętnie pracujących robot- sne siły, nie posiadając dostateczne· 
cowanie planu bada.ń naukowych postawę ideologiC1Lną w naukach najczęściej drobny stosunkowo ca br. Natomiast w Bełdowie dotych- mkow. go doświadczenia, nie zdołała poko-
na oklies neśc~olecia. technicznych jest stosunek kierun- wkład do nauki techni~nej, ale ma czas nie rozpoczęto omłotów. Jest Weżmv np. tow. Adama Sobczaka nać trudności. 

Ooena stanu nauki nile ma!e ogra ku badań do potrzeb g·ospodarld sa tych osiągnięć, w oparciu o do- to między innymi winą Techniczm,j kifory wraz ze swym pomocnikiem KP i Komitet Zespołowy winny za-
niamć się do meclbani.C'Llleg-0 zeeta.- narodowej. śwladcw:enia techniki radzieckiej w Ohsługi Rolnictwa w Pabianicar h , wyrabia przy oprzątaniu trzody c!Jle- jąć . się bliżej pracą organizacji par-

większym - jak dotąd - stopniu która od ub. roku „remontuje" loko vmei 280 proc. normy, Józefa Zawie- tvinej w Bełdowie, śpieszyć jej ze 
~ il:loścl ka.tedr, pracowników N ie ~ąe w cia5ny prakty- przyczynia się do zrewolucjonizo- mobile, a młocarnię od wiosny rb. rnchę wykonującego 130 proc. normy stałą pomocą w postaci instruktażu, 
naukowych, liabora.toriaw, WYda- cy.zm, nie zaniedbując badań, wania naszych metod budowania Jednak głó.wną odpowiedzialność po- pr ' Y orce konnej, Józefa Polisa i Zo- a wtedy stanie się ona istotnym go-
nych pra-0 itp., powinna ona pole- które rezultaty praktyczne dać mo- nii osiąpięcia uzyskane w pracow-1 nosi za to kierownictwo nospodar- flę Cibę, uzyskujących 120 proc. nor_ spodarzem swej placówki i poprowa­
gać u. an:aJ.izie metodologii i kle- gą, dopiero po pewnym krótszym niach i Iabora.toria..ch badawczych. stwa, gdy7 nie potrafiło dopilno·nać my w akcji żniwnej i wielu, wi.elu dzi jej załogę do zwycięskie.I walki o 
r1mików n'lllUkowycb, anaJl.izie ujaiw- lub dłuższym czasie, nauka tech- Z uwzględnienia tych faktów wy wyr\>mont0wania ma szyn na czas i za ir.nych. Ale nikt nie interesuje się realizację Planu Sześcioletniego. 
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JÓZEF KBZYSZTOFliK 
hutnik z huty „Bmkowa" 

Nowa sztuka w Teatrze No­
wym o bohaterach dnia powsze­
dniego wywarła wielkie wraże­
nie na widzach. Goszczący w Ło 
dzi hutnicy znaleźli w niei odbi 
cie swego życia, swej walki o 
w=ożenie produkcji. Przodo­
wnicy-włókniarze, pełniący hono 
ry „domu", z ciekawością przy­
patrywali się przedstawionemu 
na scenie nieznanemu sobie ży­
ciu. Nieznane jest im życie hu­
ty. Nie zgłębili tajników wytopu 
stali - ale jakże bliskie są im 
sprawy tych robotników! Współ 
zawodnictwo, racjonaliz acja, - a 
przede wszystkim ta sama tros­
ka o plan, o produkcję, o to, aby 
szybc~j zbudować socjalizm. 

Huta z nieznanej nikomu mie j 
scowości Csepel, ludzie o obco 
brzmiących n azwiskach, stali się 
nagle dziwnie bliscy i drodzy. 
Wśród bohaterów odnajdywano 
samych siebie, poznawano swe 
własne troski i radości. 

* * * 
Spotkanie włókniarzy z hutni­

kami, które odbyło się wieczo 
r em w G-Ospodzie Ludowej, mia­
ło serdeczny charakter. Stawił 
się w komplecie cały zespół Tea 
tru Nowego. Wspólnie dyskuto­
w ano na tem at sztuki. Zabierali 
głos przed stawiciele Zarządu 
Głównego Włókniarzy oraz Hu­
tników. 

Tow. Krzywański, i;>rzewodni-

'' 
Bohaterowie ·dnia Powszedniego" 

• 
Przodownicy procy Sląska i Łodzi wzmożonym wysiłkiem 
wqpelniają zadania Planu 6·1einieqo 

czący Zarządu Głównego Zw. 
Włókniarzy, dziękował artystom 
przodującego teatru Łodzi, któ­
rzy wkroczyli na nowe drogi, da 
jąc widzom sztukę proletariac -
ką, z kraju demokracji ludowej 

Węgierski attache kulturalny, 
Deak, powiedział między l.1.1nymi: 
„Jesteśmy szczęśliwi, że węgier­

ska sztuka wzbudziła wśród was 
ta.ki entuzjazm. Tematem jej jest 
walka o socjalizm. Niech więc 
służy jak najszerszym m~..som, 

niech mobilizuje je do lepszej, 
skuteczniejS7..ej walki o przyśpie 
szenie e}>oki dobrobytu i szczęś­
cia., epoki socja.Jizmu. 

- „Bohaterowie dnia powsze­
dni-ego" bez wątpienia pogłębią 

przyjaźń między narodami pol­
skim i węgjerskim - powieazia 
ła przedstawicielka KC PZPR, 
tow. Siekie r ska. 

• • 
Hutnicy siedzieli przy stolach 

wespół z przodującymi tkaczami, 
piwądkami, racjonalizatorami . 

'Tow. Lamus, przodow n kcJ 7 

ZPW im. 9 Maja, opowiada 
swym sąsiadom hutnikom, tow. 
tow. Filipczykowi i Bursie, o 
swych zakładach. A potem sama 
~łucha. No, bo i jest czego. Tow. 
Filipczyk z huty „Florian" w 
Chorzowie Potrafi, jak mało kto, 
opowiadać o wielkich piecach. 
Tow. Filipczyk - to inicjator 
współzawodnictwa na wielkich 
piecach we „Florianie". Pierwszy 
odpowiedział na apel górnika 
P st rowskiego. Na jego plersi 
lśnią - Order Sztandai:u Pt'acy 
i Srebrny Krzyż Zasługi. Nato 
miast tow. Henryk Bursy - ten 
który tak żywiołowo oklaskiwał 
artystów Teatru Nowego, pracu 
je w hucie Łaziska. Niedawno 
jesżcze był wytapiaczem przy pie 
caeh elekiTycznych, teraz awan­
sował na zastępcę kierownika. 
Tow. Bursy zabierając głos w to 
ku dyskusji nad sztuką twier­
dzi, że ~ słabo · podkreśla ona 
bohaterstwo Anny, pierwszej ko 
biety, która przystąpiła do obsłu 
gi martenowskiego pieca. 

Powitanie hutników śląskich na Dworcu Fabrywnym. 

Mają towarzysze do sztuki. 
zastrzeżenia „natury technicz­
nej''. Tow. Grabowski z huty 
Bankowa zarzuca, że próby sto­
pu stali nie możi1a nieść w rę­
kach. Ta próba - to jeszcze go­
rący stop, od którego hutnicy 
przypalają papierosy. 
Potwierdzają to inni hutnicy. 

Zwracają też uwagę na inne nie 
dokładności. Np. hutnik winien 
trzymać w ręku nie łopatę, a 
t. zw. „chochlę''. 

- Nie pokazano dostatecznej 
roli organizacji partyjnej, jako 
wychowawcy i kierowniczki mas 
bezpartyjnych - dodają inni. 
- Należało uwypuklić rolę orga 
nizacji partyjnej, mobilizującej 
całą załogę d o walki o wykona­
nie planu. 
Podobała się hutnikom krea­

cja Kazimierza Dejmka, który 
stworzył tchnącą życiem postać 
robociarza. · 

- Gdy patrzyłem na niego, 
zdawało mi się, że to taki sam 
dyrektor, jak nasz z huty Banko 
wa - powiedział po prostu tow. 
Józef Krzysztofik kawaler orde­
ru Sztandar Pracy I klasy. 

- Mamy u siebie dyrektora 
awansowanego niedawno z robc 
tnika. Podobnie, jak Dunai, za­
biega on o produkcję. 

Z tow. Krzysztofikiem warto 
dłużej porozmawiać. Juz wtedy 
w 1947 roku, gdy normalnie wy 
top stali trwał 8 godzin, on skró 
cił ten czas do 5 godz. Podniósł 
produkcję w całej hucie przez 
wspaniały rozwój współzawod:-iic 
twa. Nic dziwnego, że gdy w h u 
cie „Bobrek" chwilowo załamało 
się wykonanie planu poshnn 
tam na kilka miesięcy Krzy szto 
fika.-

- No, i co myślicie? - powia 
da z uśmiechem stary hutnik. -
Następnego miesiąca robota szła 

już, jak z płatka. Ale dzień i noc 
siedziałem w stalowni. 

* • * 
Na sali w dalszym dagu wre 

dyskusja. Zabierają głos to;·: . Dej 

mek, przedstawiciele KŁ PZPR 
i KW PZPR z Katowic. Glębokc 
analizu;j ą wartość sztukl, zwrii.ca 
ją uwagę na jej osiągnięcia i bra 
ki. Rozmowa schodzi na temat 
Planu 6 - letniego. Robotnic:v 
wznoszą okrzyki na cześć Planu, 
będącego symbolem pokoju i do 
brobytu. Niespodziewanie zrywa 
się z miejsca górnik z kopalni r u 
dy „Orzeł Biały", tow. Zając. 

- My wykonujemy z tow. Ba­
nasiem 370 proc. normy. Jeszcze 
bardziej podniesiemy naszą pro 
dukcję, aby szy bciej wypełnić 

Plan 6 - letni. Takich, Jak my. 
są tysiące. 

Biją brawa włókniarze i hutni 
cy. Każdy wytęży wszystkie si­
ły, aby jak najrychlej uczynić 

z Polski kraj socjalizmu. Silna 
wola m aluje się na twarzy tow. 
Karola Waduły z huty Pokój, te­
go, k tóry na cześć II Konferen-

ANTONI FILIPCZYK 
hutnik. 

WI·KTORIA GIEMZA 
tokarz z Huty Baildon. 

c.i i Miejskiej w K atov..; cach sk ró 
cił czas wytopu stali do 3 "'odz. 
10 m inut. 

- A na Czyn Paździemikow.v 

muszę dojść do 2 godz. 50 minut 
- oznajmia twardo zebranym. 

Tow. Waduła nie rzuca słów na 
wiatr. Znają go hutnicy. Wiedzą, 
_że we wsp·ółzawodnictwie iest . ~a 
cięty, iako mało kto. Wiedza. że 

potrafi pobijać rekordy własne i 
innych. 
Młody ZMP-owiec, najmłod 

szy wytapiacz huty „Kościusz­

ko" tow. Kowal, także odd;:i 
wszystkie swe siły dla realizacji 
Planu 6 - letniego. Jego brygada 
młodzieżowa wytapia nie 35 ton, 
lecz 58 ton sta li. Plan swój wyk<_> 
na z nadwyżką także tow. W. 
Giemza. przodujący tokarr. rL hu­
ty „Baildon". Tow. Kowal o­
świadcza z mocą: . 

- Trzymajmy się razem, pra­
cujmy wspólnie, ożywieni. jedną 
myślą, włókniarze Łodzi i hutnj 
cy śląska. Na naszycll maszy­
nach, w n aszych fabrykach i h u­
tach rośnie nowa Polska, now::i 
świetlana i szczęśliwa przyszłość. 

Bohaterowie dnia pows~ednie­
go - przodownicy pracy przy 
tych słowach mocno ściskają so­
bie dłonie. H. Sam. 
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ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23. tel. 290 

lteda~cja przyjmuje interei;antów 
od godz. 14 

ADl'ES ~MlNlSTRl\t„,JI: 
Rozdzielnia Dz1cnnik6w „Ruch" 
P lHI" Knśir.itJ~?.ki l fi tel. 250 

Ob. 
, Dy'oniiy 

ma: głos ... 
l'rzed długi czas milczałem, ale 

dłużej nie mogę_ Naprawdę. Nerwy. 
że tak powiem, nie wytrzymują, a 
kiedy nerwy nie wytrzymują - to 
już jest źle. 

Od czasu, kiedy kochani nas! oj­
cowie miasta doprowadzili do h1dz­
kiego wyglądu ul. P:zeskok i Rzeź 
niczą - przy każdej okazji wędrnję 
właśnie tymi ulicami. Albo jedną. 
albo drugą. Na zmianę, że tak po­
wiem. Skaczę sobie jak młode dzi~w 
czę ze stopnię. na stopień i albo je­
stem co krok wyżej, wtedy kiedy 
zdążam na Plac Kościuszki, albo je 
stem co krok niżej, kiedy z Placu 
wracam. 

Oka:z:alo się jednak, że nie wszyst 
ko w życiu jest tak, jak winno być 
ł. że w pewnych okoliczno~ciach 
przyjęte reguły przestają być regu­
łami. Przekonałem się o tym w u­
biegły piątek. 

Był wieczór i padał deszcz. Z ka 
peluszem nasuniętym na czoło l koł 
nierzem podniesionym do góry -
wędrowałem w - stronę łi:w .. pielrszy 
domowych. Oczywista nie moqłem 
·powstrzymać się, by do ul. Tkac­
~lej nie .4ejść którąś z nowoupor;z;ąd 
kowanyc}l ulic. 

Zgodnie z planem i kolejnością 
poszedłem Rzeźniczą . 1 tutaj właś­
nie jedna z reguł w łeb wzięła. Bo 
tak: zgodnie z regułą winno być -
co krok to ni:źej. Co krok - to je­
den stopień. A . tymczasem„. zrobi­
łem krok i znalazłem się nie o sto­
pień, ~ o dziesięć stopni niżej . Sło­
wo daję. 

A powód?... Poprostu: 

Jak powiedziałem wyżej - był 
wieczór. Padał de cz. Na ulicy by 
ło ciemno, iak w większości klatek 
schodowyć,h budyn~ów naszeHO mia 
sta. Nic więc dziwnego, że nie ma­
jąc: .jeszcze w dostafec:znym stopniu 
ooanow'anej pamięciowo topoqrafii 

· ulićy >- już przy zejściu z pierw~ze 
' 90 stQpnia poleciałem. na .tzw. łt.b . 

OcŻywista, przygoda; ta w niczym 
nit narus'zyfa mej sympa'tii dla ul. 
Rzeźniczej. Absolutnie. : Ale czy* 
na,vrawdę o godzinie 19.30 nie moż 
na naszych tomaszowskich ulic 
oświetlać?... Przecież przy pięknej 
pogod2ie o tej porze już jest ciem­
no, a co dopiero w czasie pochmur 
nych wieczorów?„. Może by wiec 
odpowiednie czynniki zrewidowały 
dotychczasowe godziny oświetlenia 
miasta?„. 

·Kup tę ksiqikę 
- W ramach biblioteki „ Trybu 

ny Ludu" ukazała Rię nowa 
książka. J est nią „Syn Ludu" -
Maurice Thoreza. Cena egzem­
pluza - 80 zł. Książkę zamet­
wiać można za pośrednictwem 
kolp011terów prasy partyjnej, 
lub nabyć bezpośrednio w roz­
_dziclni dzienników „Ruch" ~ 
Plac Kościuszki 16. 
Równocześnie przypominam?. 

iż rozdzielnia posiac~'l jeszcze 
na składzie nieliczne egzempla­
r ze innych wydawnictw, również 
w cenie 80 zł. za tom. Między 
innymi, co winno zainteresować 

·młodzież szkol11a, j est róvmież 
Mick~ewicza „Pan Tadeusz", 

Nabywając .wydawnictwa bi­
bliotek pl'l:lSY partyjnej - je­
steśmy w stanie przy minimal­
nym nakładzie pieniężnym, 
s~ompletować sobie miłą, a cen­
na wla.sną. bibliotekę. 

~owieckich wisi tablica, na któ· ne są tylko metry. łogi, a tysiące wątków, które · o· ni 1przebieg cyklu produkcyjnego, kiej centrali zbiornic ~łomu, 
rej codzien':lie wpisywane są da· kreślqnego dnia załoga wyrobiła. aby każdego dnia w ciągu mie· PZGS oraz zaproszeni goście. 
ne, obrazujące wysokość reali- CODZIENNA KONTROLA Każdy tkacz wie ile tysięcy siąca mieć przed sobą peł".'ly obraz Do dzieci przemówił przybyły 
zacji dziennych t{llanów produk- GWARANTEM POWODZENIA wątków wyrobił, wie tym sa- stanu produkcji za cały miesiąc, z Łodzi dyr. Gundelach, podno-
cyjnych poszczeR6lnych oddzia· Czy- poszczególny tkacz zna mym, czy s't'ój plan wypełnił. za kwartał, za rok. sząc korzyści, które z zebranego 
łów. W ten sposób - towarzysze .SWOJ dzienny plan produkcji? Codzienni~ ilości wyrobionych 1 druga sprawa: nie wolno za· przez dzieci złomu ma nasz 
z kicrownietwa organizacji mają Owszem, zna. Wie, że winien w wątków są spisywane, gdyż one mykać spraw kontroli i jej wyni· przemysł, oradz wręcfzajądc dzie­
stale przed oczyma tempo reali· ciągu ośmiu godzb wybić tyle a !'tanowią podstawę dla oblicz2ń ków w wąskim gronie admini· ciom cnatgrol y, u un owane 
zowania planu zakładowego, tern tyle tysi-ecy wątko'w 1· sam ]·est w '2;\robków tkacza, a równocześnie t .. .1 t . przez en ra ę. 

s racJI, czy czynni rn par y3ncgo D · · k 1 N 3 t 
po realizowania planów produk· stanie ,'>prawdzić, czy swój plan są c.·ne fragmentem, obrazują~ym lub związkowego, Każdy robot· z1ec1 ze sz o Y r o rzy„ 
cy, J

0

n,Y eh przędzalni, tkabi i wy· "'Ykonał, czy ~„z· ni·e. reP.lizację planu produkcyjnego, mały komplet przyborów do gry 
„ ""' - nik winien wiedzieć w jakim tern · tk' k ' d · · -1. l 

kończalni. Dzięki temu mogą w Czy poszczególny tkacz zna któl'y liczony jest w metrach i w pie zadania produkcyjne zakład ·w sia ow ę, zas, z1ec1 Su.r..O Y 
odpowiedniej chwili kierować u· dzienny plan produkcyjny cale- wątkach. Dlaczego więc nie s1_1· realizuje. W ten sposób łatwiej NrP4d-k 9sl'f-$Ztep ibłu~„ k .• 
wal!<> organizacJ·i partyjneJ· na dd · 1 · · 1 · t · mu3'e się codzie_nnie wyrobionych o res ie rze a, w: w a CJl 

-~-. go o z1a u i wie w Ja urn s opmu będzie mobilizować zał-Ogę do dal b ', 1 ł d · 
najbardziej czuły punkt produk· został 011 tego dnia zrealizowany? wątków i na tej podstawie n ie szych osiągnięć , do pebiejszego z 1or d z omu prowa zoneJ w 
cji. Nie. Załoga nie wie. czy swój śledzi się realizacji dzien"'lycb realizowania planu, do przedter- ub, roku szkolnym - dzieci 

d 1 k ł l1lanów?.„ Dlate!1:o, bo to byłaby szkoły podstawowej Nr 4 osią-
Przy, glądaJ'ąc się wykresowi, zienny p an wy ona a, czy zre· ~ minowego wypełniania zadań na· ł ·k· l l.f.k · · 

ł k dodatkowa praca. gnę y wym 1, (Wą l 1 UJące Je 
oddającemu tęmpo produkcji w alizowa a go z nactwyż ą, czy też łożonych tymi planami na załogę. · d · h · · 
sierpniu uderza nas jedno: wy· ma niedobory. Prawdą jest, że będzie to praca na Je no z pierwszyc mieJSC 

A Czy Potl'zeb11e J·est. by poJ'e- dodatkowa, ale zezwoli ona !la S. I w naszym województwie. kres zbyt mocno przypomina -
krzywą temperatury ciężko cho· ciyńczy robotnik. by cała zabga pełn.:, ścisłe śledzenie stopnia wy 
rego. Gwałtowne skoki wzwyż ~ oddzi<.1łu wiedziała i znał11. sh1· kor.ania planu. 
w tym wypadku 100 procent wy· pień realizacji planu prodtJkcyj- Kreśląc na tablicy dzienne wy- Przystępujemy do zbiórki złomu 
kona'nia planu i gwałtowne sko· nego? Bezwzględnie tak! konanie planu w wątkach - nie 
ki poniżej ~ są alarmujące i Codzienna kontrola jednostko· będziemy mieli skoków i róbic 
świadczą, że z produkcją nje jest wych planów produkcyjnych, cer sięgających 140 proc. Krzywa bę­
dobrze. dzier.:11' kontrola i analiza cr:ldzia dzie oscylowała obok linii kon­

Z rozpoczynającym się ro-1 brać udział szkoły bez względu 
kiem szkolnym - Centrala Zło- na typ nauczania. W zakres 
mu ogłasza konkurs na zbiórkę zbiórki wchodzą: szmaty, maku~ 
odpadków. W konkursie mogą latura, szkło i butelki, złom że~ 

A tymczasem.„ 

F ALSZYWY OBRAZ 

!ąwyc-h planów - zapewnia po· trolnej , którą jest linia 100 proc. 
w0dzenie ich realizacji, zezwah planu. Będzie się z nią pokrywa­
na likwidowanie w odpowie b:m ła, przekraczała ją, a wtedy, kie· 
cza~ie wszelkich zahamow:tń, a dy spadnie poniżej - będzie 

A tymczasem po krótkiej ana· ró,•·n9cześni~ .mobilizuje c~:a za- dzwonkiem alarmowym, że na 
lizie wykresu okazuje się, że nie bg'.~ do. pe.łnieJszych wys1łKt·VJ. de ·tkalni coś nie jest w ,porządku. że 
oddaje on rzeczywistego obrazu n~n~ab~a:iia ew_ez;tualnych za· trzeba tam interwencji kierow· 
przebiegu produkcji, że jest wręcz I l'"<'C,ban 1 zaległosc1. nictwa, czynnika związikowego i 

laza i metali kolorowych. 

Z · I Podstawą do obliczania wyni- ' miany perso.•1a ne ków będzie ilość zebranych od-
. • padków przez wszystkich ucz-

w Związku Włókniarzy niów danej szkoły. Za dostar-

fałszywy. Dlaczego? I to stwierdzenie zobowiązuje partyj:i.ego. 

W związku z odwołaniem do- czone odpadki, które na terenie 
tychczasowego przewodniczące- naszego miasta przyjmuje zbior 
go miejscowego oddziału Zw. nica „Samopomocy Chłopskiej" 
Zaw. Pracowników Przemysłu - szkoły będą otrzymywały za­
Włókienniczego - tow. Stani- płatę i kwity, które będą podsta du takiego zorganizowa'nia syste· 

Zatrzymajmy się na wykresie, mu kontroli, aby w każdej chwili 
obrazującym przebieg produkcji można było stwierdzić, że reali­
tkalni. Mówi on, że tkalnia Ma· 2'acja naszego planu w chwili o-
zowieckich Zakładów w ciągu becnej wygląda tak i tak. M?.my 
sierpnia jedynie osiem razy prze 

tyle nadwyżki, czy mamy taki a 
kroczyła wykonanie swego dzien· taki niedobór spowodownny ta· 
nego planu ~rodukcyj!'l.ego. V: P?· ki•n~ a takimi trudnościa '.'lti, ktć· 
zo~tałych dmac~ - pro~u.kc]a me re przełamuj&my i nied-ibó,.. ju· 
osiągała przewidywane] 1 plano· I tro czy za tydzień nadrobimy 
wanej wy.sokości. .~ówi op. że j.e· ; ' ' · 
dnego dma . stop1en wyko~anta NIE 1„ĘKAĆ SIĘ DODATKOWEJ 
planu wynosił 66 procent, a mne· PRACY 

USPRAWNIĆ sława Sobonia do ptac w Zarzą- wą do ohliczeń konkursowych. 
NASZĄ KONTROLĘ dzie Głównym Związku - sta- Konkurs, który trwać będzie 

Oczywista, i przy te'.i formie nowisko przewodniczącego ob- od pierwszych dni września do 
kontroli, jeśli będzie to kontrola jął Jerzy Józefowski z Fabryki 30 listopada br. przewiduje dzie 
mechaniczna, nie poparta wnikli- Sztucznego Jedwabiu. sięć cennych nagród z radio­
wą analizą - będziemy mieć lu- Mandat członka zarządu od- aparatem na czele, a poza tym 
ki, które ujdą naszej uwadze. Zda działu złoż.vła tow. Zofia Gra- - nagrody przechodnie w po­
rzyć się bowiem może, że plan w bowska, dotychczasowy wice- staci pucharów. 

go - 147,5 proc. A czy tak jest 
l czy tak było w rzeczywistości? 

Nie! Tak :-iie było. A jeśli taki 
obraz daje nam krzywa przebie· 
gu produkcji, to powodowane to 
jest faktem. j.ż baza wyjściowa 
dla obliczania stopnia realizacji 
dziennych planów produkcyj· 

wątkach nie pokrywa się w pla- przewodniczący związku, która Sądzić należy, że tomaszow­
nie z ilością metrów, co znalazło przeszła do pracy w aparacie skie szkoły wezmą żywy udzial 
,,. Mazowieckich Zakładach po· partyjnym. Jej miejsce w za- w konkursie, który obok korzy. 
twierdzenie w sierpniu, W mie- rządzie związku objęła towarzysz ścl, które przyniesie nas~ej g(')­

A j eśli dotychczasowa forma siącu tym bowiem plan w wąt- ka Janina Smolówna z Tomaszow spodarce - daje możność mło­
kontroli planu nie zdaje egzi;mi· kach zrealizowano w -pełni, zaś w skiej Fabryki Dywanów i Chod- dzieży szkolnej uzyskania cen. 

nych nie jest właściwa. 

Towarzysze z Mazowieckich 
Zakładów za podstawę obliczeń 
realizacji planów biorą ilość me· 
trów gotowych tkanin, które zo­
stały zdjęte z krosien. I w zależ· 
ności od tego ile danego dnia 
sztuk zo.stało ukończonych -
kształtuje się ob1·az realizacji pla· 

nu i nie oddaje w pelni pi:~bie- f metrach - jedynie w 95,8 proc. I ników. ne,i nagrody. 
I 

Glcis ro.bot.niczego ·ko espondenta 
nie n1oże pozostać bez echa 

Niejednokrotnie na łamach nuszej 
sazety pcdnoszona była sprawa, jak 
ważką i oclpowiedzialną rolę mają 
do spełnienia i spełniają korespon­
denci robotniczy i chłopscy. Dziś 
chcemy rzucić szereg uwµg, które 
nasu_wają się przy rozpatrywaniu te 

go zagadnienia na naszym, toma- jak zwalniali się z pracy, tak zwal-
szowskim terenie. niają się dalej. 

Na naszych łamach drukujemy 

nie dostrzeżemy 1 nie usuniemy 
wielu braków. A do tego nie wol 
no dopuścić. 

·Rozbudowa lęcznictwa na .wsi 

korespondencje z różnych zakładów W innej korespondencji była mo 
pracy, drukujemy również korespon wa, że za słabą pracę koła Ligi Ka­
dencje naszych terenowych kare- biet przy PZPA T i R w części od 
spondentów. Piszą oni 0 osiągnię- powiedzialny jest Zarząd Miejski 
ciach, o sukcesach załóg poszczegól Ligi. Jaka była reakcja Zarządu?„. 
nych zakładów pracy, ale również Co najmniej dziwna. Nie tylko, że 
_ i słusznie _ piszą 0 zaniedba- nie 2ainteresowano się kołem, ale 
niach, niedociągnięciach czy błę- gołosłownymi twierdzeniami odparo 
dach, które -tu i ówdzie istnieją, a wano artykuł, że to „złośliwość i 

Toteż trzeba, aby w pierwszym 
rzędzie nasze organizacje partyjne 
i organizacje związkowe zareagowa 
!y na sprawy, zawarte w drukowa­
nych przez nas korespondencjach. 
Jeśli kierownictwa i czynniki adntl­
ńistracyjne nie iwykazują dobrej wo 
lf w reagowaniu na słowa krytyki, 
to trzeba ich tego nauczyć. I do te~ 
go koniecz'na jest pomoc• ~rganizacji 
partyjnych. 

Zagadnienie pomocy leczrn­
czej dla członków spółdz ielni 
rolniczo-prodnkeyj nych urPg 11 
lowane zostało okólnikL m mini· 
stra 71drowia z dnia 6 lutego 
1950 r . przyznającym im prawo 
do bezpłatnego korzystania z 
pomocy szpitalnej w zakresie 
chorób zakaźnych i psychia­
trycznych oraz z bezpłatnych 
porad w ośrodkach zdrowia i u 
położnej gminnej. Karetki pogo 
towia -\v razie nieszczęśliwych 
wypadków drogowych lub po· 
wikłanych porodów obowiąza­
ne są prze;vozić członków spół­
clzielni bezpłatnie. 

We wszystkich innych wy­
paqkach zarówno za leczenie 
szpitalne jak i za przewóz ka­
retkami pogotowia członkowie 
spółdzielni płacą 20 proc. tak­
sy, tak ·więc koszt 15-dniowego 
pob:yiu w szpitalu nie przekra­
cza dla nich 2100 zł. 

Wreszcie Skarb Państwa po­
krywa całkowicie koszty lecze­
nia uzdrowiskowego członków 
spółdzielni, jak również prze­
.iazd kolej4 w obie strony. 

Marszruty ambulansów denty 
s tycznych, ruchomych kolumn 
przeciwwenerycznych, kolumn 
Centralnych Wojewódzkich Po­
rądni Ochrony J.\facierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka planowane ą. 
w ten sposób, aby w najszer­
szym zakresie i1względnić po­
trzeby członków spółdzielni rol­
n lczo-prod ukcyj nych i pracowni 
k:ów Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Przeprowadzenie maso­
w~·ch prześwietleń rentgenem 
1 mnych badań, zakrojonych na 
szeroką skalę, obejmie także 
wszystkie spółdzielnie rolniczo­
produkcyj ne oraz PGR. 

Dowodem troski rządu jest zbli 

żenie pomocl lecznici.ej ZLP do 
robotnika rolnego - podobnie 
jak zbliżona już została ona do 
robotników fabryk i kopalń. W 
ramach Planu 6-letniego spra 
wa ta zostai1ie rozwiazana w 
ten sposób, że w PGR. powsta­
ną tzw. punkty felczerskie albo 
nawet lekarskie. Ogniwem ze­
spalającym kilka takich punk­
tów będzie oddział lekarsko-sa 
nitarny z zespołem lekarzy-spe 
cjalistów. 

N ovve Ośrodki Zdrowia z izba: 
mi porodowymi oraz apteki po­
wstawać będą w miarę możno­
ści w pobliżu istniejących spół..: 
dzielni i PGR. Zanim Ośrodki 
te powstaną, lekal'ze "i pielę-
1:n1iarki dojeżdżać będą do spół 
dzielni z najbliżej J?Ołożonych 
istniejących już Ośrodków. Do 
obowiązków lekarza powiato­
wego należy zorganizowanie w 
każde.i spółdzielni i w każdym 
Państwowym Gospodarstwie Rol· 
nym sezonowych żłobków, na 
cały okres letnich prac. 

Poza zagadnieniami zaspoko­
jenia potrzeb spółdzielni rolni­
czo-pTodukcy.inych i Państwo 
wych ·Gospodarstw Rolnych, tro 
ska Ministerstwa Zdrowia o ])O­
t r zeby wsi w ogóle, a chłopów 
mało i średniorolnych w szcze­
gólności, wyraża się : w dążeniu 
do obsadzenia wszystkich 3.023 
gmin w Polsce położnymi jesz­
cze w ciągu br„ w zróżniczko­
waniu opłat szpitalnych i opłat 
za usługi położnej, w utworze­
niu przy wiejskich (tzw. okrę. 
gowychJ Ośrodkach Zdrowia 
izb porodowych i izb chorych, 
w udostępnieniu leczenia uzdro­
wiskoweg-o dla biedoty chłop­
skiej, którą to akc.ią w br., jest 
objętych 10.000 chłopów. 

kto. re nalez' y zl'kw'do,vac' niesłuszny zarzut". . I I • 

Sprawa korespondencji tego dru~ Korespondenci z Fabryki Pasów 
giego rodzaju - nasuwa cały sze- podnieśli w kiiku kolejnych kore­
reg spostrzeżeń. Jak bowiem dotych spondencjach sprawę zaniedbań na 
czasowe doświadczenie nas uczy - odcinku współzawodnictwa, racjo­
qłos krytyki, zawarty w pisanych nalizacji, pisali o braku stołówki i in 
korespondencjach - pozostaje dość nych jeszcze spraw~h. Korespon­
często bez echa, sprawa poruszona dencje, z wyjątkiem jednej, na któ­
w korespondecji zostaje tak jak by- rą odpowiedziała łódzka dyrekcja 
ła, powołane czynniki nie tylko, że przedsiebiorstwa ..- pozostały bez 
nie udzielają odpowiedzi na kore- echa. Dlaczego?„. Przede wszyst­
spondencję, ale nie czynią prób kim dlatego, iż zainteresowani towa 
zmiany na lepsze istniejącego stanu. rzysze nie zrozumieli jeszcze jak 

Zagadnieniu nie odpowiadania na twórczą. rolę do spełnienia · ma ko­
korespóndencje, czy listy naszych respondent, jak mobilizująca ;winna 
czytelników po~wieciliśmy już wiele być i jest publiczna krytyka. Za­
miejsca. W niektórych . wypadkach miast korespondencje omówić na po 
udało nam się przełamać system u- siedzeniu rndy zakładowej, zamiast 
partego milczenia, w innych - do- przedyskutować je na zehraniu or 
tychczas nie udało się to. Ale nie ganizacji partyjnej ,...... towarzysze 
o tym chcemy mówić. Dziś chcemy zbyli milczeniem i w dalszym cią­
zwrócić uwagę na konieczność i gu tolerują niewłaściwy stan na od 
obowiązek reagowania na krytycz- cinku czy to współzawodnictwa 
ne uwagi naszych korespondentów pracy, czy racjonalizacji. 
w sensie roz~trzenia zarzutćw 
przez powołane do tego czynniki. Jeden z naszych korespondentów 

postawił przed kiikoma tygodniami 
Jako przykład _weźmy szereg ko- zarzut kierownictwu Soółdzielni 

respondencji z ostatnich tygodni. Mleczarskiej. że sprowadzone dla 
Jedna z naszych korespondente~ po mleczarni aparaty pozostawione są 
ruszyła pr~e~ pe_wnym cz_a~em is.t~~ bez żadnej ochrony i opieki w miej 
ne z~gadnreme ko~1eq:nosc1 rew1z11 j scu dostepnym dla wszy1>tkich. Mle 
godzin .~r~ędowania poczty. Pµnk_~ cznrnia korespondencją nie przejęła 
tern wyisc10wy~1 dla korcsponclenCJI sie. 
był fakt traccma czasu przez robot · . . 
ników produkcyjnych, którzy mu~za ~zy taki stan moz1~a utrzymać na 
zwalniać się z pracy, by odebrać dluzszy dystans?... ..-N1e! 
przesyłkę pocztową. gdyż po IJOdzi Jeśli qłosy naszych koresponden-
nie 15 poczta nie urz~duje. tów będą zbywane milczeniem, Jeśli 

Jaka była reakcja poczty?.„ Nie- sprawy poruszane w koresponden­
stety, nie wiemy. a zainteresowani cjach nie będą ulęgały zmiank' -

r~-•••••••-... . , ................. „ .• „-.„~···„ ... · ••·--.. ............. 

Czytajcie i rozp.owszechniaic.ie · 
,,GLOS„„ 

Jeśli poruszona w }'rasie sprawa 
dotyczy zakładu pracy - inusi hyć 
ona rozpatrzona przez ~ierewnietwo 
organizacji partyjnej, przez radę za 
kładową, a wytknięte niedociągnłę 

cia muszą być usunięte. Nasi sekre 
tarze, rady zakładowe większą niż 
dotychczas uwagę muszą zwracać 

na słowa . krytyki, które padaJą 
&pod pióra korespondenta fabrycz~ 

nego, czy zakładowego. 

Niesławna lista 
W ostatnim czasie funkcjona­

riusze MO za opilstwo i awan­
tury zatrzymali następujących 
mieszkańców naszego miasta : 
cT erzego Lebrynca, zam. pl'zy ul. 
Mireckiego 6, Aleksandrii. Sze­
fenberga z ul. Żymierskiego 32, 
Stefana Kozara zam. przy ql. 
Ciepłej 1, Teodora Rybaka zam. 
Spalska 68, Stanisława Szlich­
tena z ul. Żeromskiego 25 oraz 
Jerzego Zerka z ul. Zawadz­
k iej 54. 

Również w milic~jnym aresz 
cie spędzili kilkanaście godzin 
„czciciele butelki" spoz4 Tomll· 
szowa, a mianowicie: Józef Ko­
newka z Olszowie, gmina Lubo­
chnia, Marian Sil z Ciebłowic 
Małych, gmina Unewel, Kazi­
mierz Mroziński z Białob1·zeg i 
Stanisław Markiewicz z Piot~·­
kowa. 

Wszystkich wynlienionych 
oczekuj :i, kary administracyjne. 
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zdobyli pierwsze m1e1sce w „pierwszym kroku" juniorów Łodzi dzielq nas od meczu 

Co pisało proso łódzko w dn. 5 wrześnio 1930 
I Serca rosły publiczności 1 działa I K.S. Widzew, gdzie, jak lntor~uje miejsca zajęli Sosiński i Stera (obaj 

czom sportowym, kiedy w sobo r.as tow. Miłosławski, „9a kazdym Ogniwo); I tę, na kortach w parku P.onlatow- podwórku, na każdym pl_acyk~, juniorzy od lat 10 - 15: pierwszy 
1 skiego, na apel organizatorów stanę czym się da i jak sie da rąbie~ dz1e - Andrzejak. dl'ugi - Stańczyk (o 

Prasa-Artyści 
LOT PRZEZ ATLA!NTY1K 

D.N.aj lotnicy fraincuscy Costes 
i Bellonte dokonali przelotu nad 
Atlantykiem. Lotnicy odbyli dl·o­
gę !Pacyiż - Nowy Jork w ciągu 
37 .godzin 18 minut. 

PO BEZOWOCNYM 
POSZUK1IWANJU PRACY 

PODERŻNĄŁ SOBIE GARDŁO„. 

Io w pięknym dwuszeregu około c1arnia w tenisa". · baj ŁKS), trzecie - St~ńc_zyk I!, 
ł \ t czwarty - Szubert (oba.i KS Wi- Bilety nabyć leszcze.· 

można w przedsprzedaży 
w kasie tea~ru ,,Osa" 

stu eh oI'.ców i dziew_cząt od a Nie pozostał w tyle i KS Ogoi-
8 - 18. b101;,ących udział w „pierw- wo. Oba kluby wystawiły DOll"ld dz;~~i~rki: pierwsza - Senciuków­
s~ym . kroku_ . mł~dyc~ teni3i:r~w 20 juniorów - każdy. Na 4 konku~ na (KS Widzew), druga - Warnec­
łodzk1ch : Wtęt. na1cs_zc1e konk1_~_ne rencje .iuniorzy KS Widzew zdollyh ka, trzecia Sosińska. i czwarta Dow­
ozn~l~1. ze ręahzu.1e się .. n:asowosc w 3 pierwsze miejsca. Ogólna klasyfi borówna (wszystkie trzy z Ognlwa). 

PLAGA Żl9BRACTW A NA WSI 

U1POrczywy kryzys doprowadził 
tysiące ludzi do ruiny finansowej 
- · p:i:sze „Kurier Łód~i". - W o­
statnim czasie wieś. :poJ.ska została 
nawiedzona is1tnym potopem że­
bractwa. Pomiędzy wędro:wnymi 
żebrakami widać kobiety ri dziećmi 
na irękach, jak również ~nale dzie­
ci, węc,l.ru1jące samopas. 
żeb.racy ci są g.roźnym elemen­

tem dla bezpieczeństwa i spokoju 
k,ońcrey drti.ennik - a nawet ri:acho­
dzi obaw.a, iż częstokroć są to cia­
maskowani szpiedzy. 

TYDZI.EJQ' PRACY 
NA .CAŁY ROK„. 

Pod powyżs,zym tytułem opisuje 
.. Kurier Łódzki" tragedię bezrobot­
nego J&zefa C'leśniaka, lat 19. któ­
ry w braku środków do życia -
przeciął sobie gardło brzytwą. 
W agonii odwieziono Cześniak:a do 
szpitala. 

„BRAK ETATOW 
DLA NAUCZYCIELI" 

Gatzety donoszą .o przelado,waniu 
klas w szkołach powszechnych. Są 
wypadki, że jeden nauc:zyciel musi 
ucz.yć kilkadziesiąt dzieci naraz. 
Z drug'.ej strony wielu nauczycieli 
pozostaje beą. pracy - z powodu 
braku „etatów". 

UPADŁOSC 
MIASTA PABIANIC 

Polityka finansowa sanacji dopro 
wadziła szereg miast polskich do 
stanu ruiny gospodarczej. Srleregi 
miast - bankrutów powiększyły o-

IMa.gi.strat miasta Konstantynowa statnio Pabianice, które . w dniu 1 
otmymaił wreszcie pożyczkę w wy- września nie wypłaC'iły pensji swo­
sokości dwóch ityisi~y ri:łotyc:h - im robotnikom i urzędnikom z po­
jprrz.eznaazoną na roboty publietz.ne. wodu kompletnej pustki w kas·ie 
Za te pieniądlze magistrat zatrudni m iejskiej. 
ce;ęść lbee.robOll:nych mieszkańców Prośba magistratu m. PaJ:;.ianic. 
Koristantynowa - na przeciąg jed- wnięsiona do Banku Gospodarstwa 
nego tygodnia. „Jeden tydzień pra- Krajowego o pożyczkę na wypla­
cy w . ciągu ca.lego .roku - dobre i I cenie pensji - została stanowczo 
to" - pisze „Kurier Łódzki". odrzucona. 

tenisie, z~ ruszyła 7. mteJsca ~a do- kacja pl'Zedstawia się jak następu- . . . . . 
tychczas tah bardzc elitarna dz1e- ·e· I wreszcie naJmłodsi. Dzieci do lat 
dzina sportu. I J . . j 10-ciu. Pierwszy - Bolesław Skrob Odnlosy n1"edz1"eli 
Wśród zgłoszonych jest ponad 60 I juniorzy od lat 15 - 18: pierwszy I ski, (KS Widzew), druga Nowopol- li 

proc. młodzieży robotniczej. Pr:vm - Szweclziński (KS Widzew), drugi . ska Maria, trzecia Nowopolska Ewa Na stadionie Widzewa zawody lek 
tu dzierży niezawodny włókniarski - Stawierski (ŁKS), dwa trzecie I i czwarty Wiesław Nowicki - rala. 

trójka z Ogniwa. W tej konkuren- koatletyczne, zorganizowane w nie-
,...,„,„.,.,.,.,„,.,., ... ,,, .•.. „ .. „ .. ~.-··· . . . I cji zdecydowaną przewagę w stylu dzielę zgromadziły 40 zawodników. · I i grze wykazał Skrobski (9 lat), ale Przed imprezą Sysak (Spójnia) od-

Grupa uczestników pierws~ego kroku 
tenisowego w Lodzi 

i jego młodszy kolega 8-letni N~:nvic czybł w imieniu uczestników zawo­
ki zdradza już dzisiaj zdolności te-
nisowe rokujące w przyszłości ła- dów deklarację pokojową. Ciekawsze 
dny styl gry. wyniki przedstawiają się następują-
Zwycięzcy otrzymali od PZT . co: Gizelecki ze Spójni skoczył 

OZT nagrody. Zdobywcą uprag:no w~ż 168 cm. oraz w dal _ 6.20 m. 
nej orzez wszystkich pierwszej na „ ··, 
grody; rakiety najwyższej jakości Renowska ze Związkowca przebiegła 
został Szwedziński (Widzew). Resz- 60 metrów w 8,6 sek. · 
ta zawodników otrzymała piłki teni Na strzelnicy Unii w Zgierzu roze 

I sowe i wartościowe książki. I Najmłodsi zawodnicy Skrobski grane zostały mistrzostwa okręgu 
(Widzew) i Nowicki (Ogniwo) otrzy łódzkiego w łucznictwie. Przed rozpo 
mali piłeczki do ping - pong:i i czeciem zawodów uczestnicy uchwa-

... c;~t~J~!~śĆ stawiła się licznie i l;ri rezolucję pokojową, potępiając a­
aoraco oklaskiwała młodych graczy. gresję imperiali:;tów amerY,kańskich 
" Na zakończenie rozegrano ookazo w Korei. 
wy set Hebda - Borowczak, wy- Wśród mężczyzn mistrzostwo okrę 
grany przez Hebdę 7:5. Borow~zak gu zdobył Elke, (Unia Zgierz) -

. wykazał piękny styl gry i mistrz . 

TJEATRV 
PAŃSTWOWY TEATR żYuowsK1 Pod znakiem ł'AŃSTWOWY 

TEATR 1M . . STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

kosza. 

Hebda nie mało się natrudził, żeby 881 pkt:, wśród kobiet mistrzynią, 
seta tego wygrać. . okręgu została Kusińska (Um~ 

Impreza była ze wszech miar uda Zgierz) _ 341 pkt. W konkurencJl 
na i pożyteczna - czekamy na dal- I klubowej zwyciężyła Unia Zgierz. 
sze! 

Co piszq nasi korespondenci? 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­

sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY l'EAl'I< NUW\" 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-30 

Teatr nieczynny. 

PANS'J.'WOWY 
TEATR POWS:lECHN Y 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150·36) , 

Codeienniie o godz. 19,15 ko·media 
AL Fredry ,,Wielki człowiek do ma.­
łych int~esów". Kasa czynna od go­
dziny 19. --:- . 13, i od 16. 

'.l'EA'l'H KOMEUIJ MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Wtorek, dn. 5 września 1950 roku. 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zrrlżln ważne. 

(uL Jaracza 2, tel 217·49) 
Wtorek, dn. 5. IX. 1950 r., godz. 
19,30 „Sprawa Pawła Eszteraga", 

(Mój Syn), Szandora Gergely'ego 
w tłumaezeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 

Zniżki •JW. zaw. ważne. 

ł'EATH LETNI „USA 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Wtorek, dnia 5 września 1950 

re.ku, o godz. 19,30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

l'EA'l'lł ,.ARLEKIN' 
Cul Piotrkowska 152) 

Wtorej{, dn, 5 'łll'ześnia 1950 roku. 
godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10. 

'l'EA'l'H .,ł'l .NUii lO" 
(ul. Kopernika 16) 

Dziś teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Om :rna.j11; Ojcz.yzłl"ę", dod. „o ty­
tuł mistrza", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Maskarada", dod. „świat mło· 
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 

· (Dla dzieci powyżej lat 12) 
BAJKA (Fr111nciszkańska .31) 

,,Pustelnia Pa.l'meńska.", II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr J", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Ska.rb", dod. „Sesja światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

Vl'OLNOść (Napiórkowsktego 16) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „Prze 
obrażona ziemia", godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„świat się śmieje", dod. 
zwycięży wojnę", · godz. 18, 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

„Pokój 
20,30. 

Polka ,·i rzeerały w Rumunii 31 : 32 
BUKARESZT. - W Oradea wob~c I grały słabo, źle strzelając i nie wy­

r; tys. widzów odbyło się międzypa11 korzystując kilku dogodnych sytuacji. 
stwowe spotkanie w koszykówce ko- Na pięć minut przed końcem przy 
biecej Polska - Rumunia. Mecz ten stanie 30:25 dla Rumunii Polki fi­
zakończył się zwycięstwem Rumunii niszują, zwiększając tempo. Zryw ten 
32:31 (15:18) . nastą.pił jednak zbyt późno i Rumu-

Pohój jest droqi_ 
wszystkim naszym sportowcom 

W ramach ogólnopolskiej walki o 

Oba zespoły wyszły na boisko po- nia wygrała spotkanie 32:31. 
przedzane sztandarami obu państw. 
Niesiono portrety Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Biel'uta i sekreta 
rza Rumuńskiej Partii Robotmiczej 
Dej'a. Po przemówieniach drużyny 
rozpoczęły grę. W pierwszych minu­
tach gra jest nerwowa, lecz po tym 
staje się równorzędna. Poprzez sta 
ny 12:11, 14:13, Polki kończą pierw 
szą poło-wę wynikiem 18:15, na swo 
ją korzyść. Po przerwie w trzeciej 

pokój i w związku z I Ogól~o· 
polskim Kongresem Pokoju, ktory 
obradował w Warszawie, wszyst­
kie nasze Koła Sportowe i zrze-

ZS „Spójnia" Nr 3'16 przy Skłądnicy 
Eksportowej Wyrobów Bawełnianych 
doceniając znaczenie akcji . obrony 
pokoju, która ma za zad~me po­
stawienie tamy na drodze imperiali­
zmu, inspirowanego przez podżega• 
czv wojennych z Wall-Street, posta­
nawiamy w miarę naszych sił dopo-

. . 2 O I szenia sportowe odbyły uroczyste. ze_ Widzew - Kole1arz : brania, na których uchwalono wiele 
I rezolucji, potępiających brutalną agr? 

W ramach imprez sportowych dla sję i barbarzyóstwo anglo-amerykan 
uczczenia I Polskiego Kongresu Po- skich g~ngsterów w Korei. 
koju na stadionie Włókniarza przy Oprócz rezolucji, w wielu Kołach 

. ; . . . · Sportowych i klubach sportowy~h, 
ul. K11.nsk1ego 188 odbyły się row- sportowcy powzięli szereg zobow1ą-
nież zawody piłkarskie. zań. 

móc w ogólnoświatowym wysiłku lu­
dzi dobrej woli przeciwstawiających 
się knowaniom wojennym, 

minucie za 4 przewinienia osobiste, Vvidzew pokonał drużynę Kolejarza 
'schodzi Jaźnicka i Rumunki wyrów- w stosunku 2:0 (1 :O). 

Oto niektóre z nich: 
Sportowcy-metalowcy klubu 

w Piotrkowie piszą do nas: 

Dumni jesteśmy, że naród polski 
kroczy w szeregach obrońców poko­
ju. że na I Kongresie Pokoju 

„stal" w Warszawie znajdowali się na­
si sportowcy, dobrze zasłużeni dla 
sportu polskiego. 

nują na 20:20. W tym okresie zazna 
cza się nikła przewaga drużyny Ru­
munii. W jedenastej minucie boisko 
opuszcza Zakrzewska i Rumunki u­
zyskują zdecydowaną przewagę. Ro­

Zwycięskie bramki strzelił Fornal­
czyk. Pokonani wystąpili z liczną re­
zerwą. Z pierwszego składu uczestni­
czyli w zawodach: bracia Jachowie, 

gowska, Wojewód2'.ka i Pa.ri;znia·k za- Bilewicz i Depczyński. 

„My, sportowcy-metalowcy swoją 
postawą. fizyczną i wzmożoną. pracą. 
przy -swych warsztatach zadokumen­
tujemy, że dzięki naszym wysiłkom 
pokój zostanie utrwalony. 

Co uslyszvmv przez radio 
Koło Sportowe „Stal" przy ZPM i 

NR w Łodzi, na zebraniu w dniu 
31.VIII. br. podjęło następujące zobo-
wiązanie: 

Posta'nawiamy więc, włączając się 
do ogólnokrajowego frontu w_alki o 
pokój podnieść dyscyplinę sportową. 

w szeregach naszego Koła, uzyskiwać 

przez racjonalny i systematyczny tre 
ning coraz lepsze wyniki spor towe, 
systemem gospodarczym oddać do u­
żytku członkó~ nowy drążek gimna­
styczny, wydać specjalny numer ga­
zetki ściennej, poświęconej walce o 
pokój". 

Program na wtorek 5 września 1950 
t oku. 

12.04 Dziennik południiowy, 13.10 
(Ł) ,;Uprawa roli pod . oziminy", 
13,30 Audycje sz.kolne, 15.00 Kon­
cert solistów, 15.30 Audycja dla świe 
tłic dziecięcych; 15.55 Przegląd pra 
sy literackiej, 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 16.20 (Ł) „Książka i ty" 
- omów. materiałów o Planie 6-let 
nim, wydanych przez „Książ.kę i Wie 
dzę", 16.30 (Ł) Pieśni rewolucyjne 

i masowe, 17.00 (Ł) Koncert popołu „My, sportowcy-metalowcy zrzesze 
dniowy, 18.00 Audycja „SP", 18.15 ni w Kole Sportowym „Stal" przy 
(Ł) „Skrzynka racjonalizatorów", ZPM · i NR w Łodzi, zobowiązujemy 
18.25 (Ł) Audycja świetlicowa, 18.45 się do wytężonej pracy na polu kul­
„W.spomnienia racjonalizatora", 19.00 tury fizycznej w odpowiedzi na wo· 
Koncert, 20.00 Dzierunik wieczorny, jenne zapędy imperialistów i podże-
20.40 Koncert Zespołu Ins,trumentsl gaczy wojennych". 
nego, 21.15 Audycja dla wsi, 22.00 A oto, co piszą członkowie Koła 
„Poeta murarz" - wiersze Włady- Sportowego ZS „Spójnia" Nr 376 przy 
sława Domeradzkiego, 22.20 Muzyka Składnicy Eksportowej Wyrobów Ba-
taneczna, 23.00 Ostatnie wiadomości, wełnianych: · 
2?.15 Muzyka kameralna. Hymn. J „My, członkowie Kola Sportowego 

Członkowie Koła Sportowego ZS 
Włókniarz przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. W. Głażewskiego 
przyrzekli: 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
~,Program Aktualnoś.ci Krajowych 
"i Zagranicznych Nr 33", (Kronika 
.N>r -36-50, „Jedna z wielu", „Rze· 
ka Kama"), godz. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

.BEL (Legion6w 2) Kino nie 
1QZYlllle z ·powodu remon.tu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa 
ne lotnii;ko", dod. „Granica pako· 

' ja", gooo. 16, 18. 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

=--P_o_s.t_a_ć _st_a_c h_a_n _o w_c._a _w_I it_e_ra_t u_rz_e_ra_d z __ i e_c_k i_e J_· ~ 
„Będziemy pracować z jeszcze więk 

szym, ~iż dotychczas poświęceniem, 

aby agresorzy amerykaflscy wiedzie­
li, że żadne ich zakusy ani plany roz: 
pętania nowej wojny, nie załamią 

nas, lecz przeciwnie, uzbroją w wiel­
ki hart ducha i złączą nas wszyst­
kich razem we wspólnej walce prze­
ciw kapitalizmowi. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dwie Brygady", dod. ,,Korea" 
godz. 17, 19, 21. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

P'R.ZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
. „Miasto młodzieży", dod. „Pod· 
moskiewskie pałace", godz. 17,30, 
20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) • 
,,Zwycięskii powrót" dod. „18 mi­
. lianów", godz. 17,30, 20 
.(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga­
lowy", dod. „Budujemy rudowoil­
glowce", godz. 18, ' 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ltOMA (Rzgowska 84) ,,Dziś o wpół 
do jedenastej", dod. „W pia:;,kach 

·sta.rożytnegó Chorezmu", godz. 
18, 20 
mia dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Cztery pokolenia", dod. „Wietrze 
nie ,,skał", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „MHczenie 
jest złotem", dod. „Słoneczna pola­

'na", godt. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w "gro· 
dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W 

. kraju socja'lizmu", godz. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęsk:i. 
szpiega", dod. „W lasach Meszcze· 
ry"; godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) · 

WISŁA (D,;zyńskiego 1) „Dwie 
.Brygady", dod. „Korea" 

Realizm socjalistyczny afirmu 
je byt, ja.ko czyn, jako twór 

czość" ~ mówił ojciec literatu­
ry radzieckiej, Maksym Gorki. 
W radzieckiej literaturze znajdu 
jemy liczrie, napisane z talent~m 
utwory, opiewające pracę socJa­
listyczną i jej bohaterów. Jest to 
charakterystyczna cecha całej 
sztuki radzieckiej. W społeczeń­
stWie kapitalistycznym, gdzie 
praca jest przekleństwem, nie­
wolniczym brzemieniem ponad 
siły człowieka .- nie do pomy­
ślenia są dzieła sztuki, apoteozu 
jące pracę ludzi. W literaturze 
radzieckiej - wręcz przeciwnie 
- zasadniczym tematem utwo­
rów jest pl'aca, która w kraju so 
cjalizmu stała się sprawą sławy, 
honoru, bohaterstwa. 
Głównym boha terem literatu­

ry radzieckfej stał się człowiek­
uczestnik pl'acy zespołowej. prze 
obraziciel przyrody i życia spo­
łecznego, budowniczy komuniz­
mu. Duchowe oblicze tego pozy­
tywnego bohatera, przepełnione­
go dążeniem do pracy twórczej, 
do tworzenia nowych form ży:::ia , 
wyraziście odmalowują dziesiąt 
Id i setki utworów pisarzy ra­
dzieckich. 

Postaci stachanowców zrodzi 
ły się w literaturze radzieckiej 
w wyniku czynnego włączenia 
się pisarzy do rwącego nurtu ży 
cia społecznego. Wielu pisarzy 
Związku Rad:Meckiego opuściło 
swe zaciszne gabinety, by udać 
się do kołchozów i na wielkie bu 
dowy u celu studiowania tam 

cennego materiału, opanowania 
nowej tematyki. 
Znamienną pod tym względem 

była już pierwsza książka, po­
święcona ruchowi stachanowskie 
mu, pqwieść Kryinowa pt. „sta­
tek' Derbent". Wysunięte w niej 
zagadnienia twórczego stosunku 
do 'procesów produkcji były · dla 
a1,1fora - utalentowanego mło 
dego inżyniera, Jerzego Krvmo­
wa - zagadnieniami dnia po­
wszedniego, jego codziennej pra 
ktyki. . 

W głównym bohaterze powieś 
ci „Statek Derbent" - mechani 
ku Basowie - ucieleśniły się po 
raz pierwszy, a przy tym barcl:co 
wyraziście, zasadnicze cechy no­
watorskiego ruchu stachanow­
skiego, umiejętność wprowadze­
nia czynnika inicjatywy twór­
czej do pracy fizycznej, wynalaz 
czość, rzutkość. Basow - to pra 
ktyJ(, to człowiek czynu, który 
lubi i potrafi pracować z entuz­
jazmem. Autor podkreśla. ie je 
go bohater nie tyle wysila cner 
gię swoich mięśni, co swoją myśl 
twórczą, szukając i znajclując no 
we .drogi dla podniesienia. wydaj 
nosci pracy. Basow ujawnia 
wspaniałe możliwości, ukryte w 
mechanizmach. 

Basow jest nie tylko nowato­
rem i racjonalizatorem, który o 
bala odważnie przestarzałe nor­
my techniczne: jest on równie?. 
wytrwałym bojownikiem o no­
we metody pracy i utalentowa­
nym organizatorem. Ujawnia 
m9żliwości, drzemiące w lu­
dziach pracy, bu~zi inicjaty_wę 

twórczą wśród swoich towarzy­
szy. W sukcesach zespołu widzi 
Basow włas1iy sukces, własne o 
sią.gnięcie. 

' Bohaterka powieści E. Malce-
. wa „Z całego serca", młoda koł 
choźniczka, Grunia Wasilcowa 
mówi, że najmniej jej odpowia­
da dreptanie w miejscu. W sło­
wach tych przejawia się charak­
ter tej młodej kobiety, wytrwa­
le i umiejętnie dążącej do udos 
konalenia swojej pracy. W 
swych dążeniach nowatorskich 
Grunia ściśle stosu.ie z~sady po­
stępowej teorii miczurinowskie,j. 
Ukończyła ona kursy agronorn1cz 
ne i wyfrwale kształci się dalej. 
Dzieła TimiJ.·iazewa. Łysenki i in 
nych uczonych - to jej nieodlą­
czni przyjaciele, u których częs­
to zasięga porad. 
Ukazując czytelnikowi bogate 

życie wewnętrzne swojej boha­
terki, autor książki podkreśla, że 
nie jest ona osamotniona w swej 
pracy. Nowatorstwo stało się u 
ludzi radzieckich zjawiskiem ma 
sowym. Obok Gruni Wasilco­
wej występują w książce inni 
·jeszcze kołchoźnicy, wykazujący 
inicjatywę twórczą. Oto np. mło 
dy komsm:nolec, Iwan Jarkin, za 
kochany po prostu w nowoś­
ciach technicznych. Skonstruo­
wał on agregat, łączą.cy w sobie 
pług i bronę. opracowuje projekt 
kolejld linowej dla transportu 
7.boża z pól itp. 

Ze względu na cechy charakte 
ru i postawę moralną, bliski iest 
Gruni Wasilcowej i Jarkinow! 
brygadzista brygady rolnej, Je-

fim Merkuszew, bohater pow1es 
ej S. Babajewskiego - „Kawa­
ler Złotej Gwiazdy". Pochłania 
go idea całkowitej mechanizac,ji 
wszystkich ucią.żliwych prac kol 
chozowych. Merkuszew rozważa 
w jaki sposób ułatwić pracę 
swojej brygady. Nieduży motor 
przystosowuje do pracy siewni­
ka, sortownika, transportera. 
Merkuszew myśli o całkowitym 
zelektryfikowaniu prac rolnych: 
zapisuje dwa zeszyty notatek. 
dotyczących rozwiązania tego za 
gadnicnia i wysyła do MoskwY, 
do oceny fachowców. 

Tacy przodowni~y pracy socja 
listycznej, jak Grunia Wasilco­
wa, Iwan Jarkin i Jefim Merku 
szew są ucieleśnieniem nowych 
ludzi wsi radzieckiej, którzy sta 
li się twórcami nowego życia i 
podnoszą się do poziomu nauko­
wego inteligencji techniczej. 

* • * 
Odtwarzanie twórcze.i pracv ~ta 

chanowców w literaturze r::idziec 
kie.i jest nierozłącznie związane 
z odmalowaniem głębokiego pię­
kna. wewnętrznego bohaterów, 
ich wierności uczuciom przyjaź­
ni, przeclc wszystkim zaś wielkie 
go uczucia miłości do soc.1alistycz 
ne.i ojczyzny oraz oclda.nia spra­
wie komunizmu . 
Tworząc natchnione postacie 

stachanowców - bohaterów pra 
cy socjalistycznej, sławiąc ich no 
watorstwo, afirmu.jąc wszystko, 
co postępowe w życiu, litera.tura 
radziecka bierze czynny udział 
w budownictwie komunizmu. 

A. Szumski 

Zawsze i w każdej sytuacji będzie­

my wspierać walkę prowadzoną przez 
obrońców pokoju, bo ich walka jest 
naszą walką, ich wróg jest ~aszym 
wrogiem". 
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